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O D  R E D A K C  T I
W pierwszych dniach grudnia rozpoczy­

namy w fejletonie druk powieści
Zygmunta Kaczfeoirskiego 

pod tytułem A b r a h a m  K i t  a j ,  
z czasów Jana Sobieskiego.

Powieść ta obejmuje obraz Rzeczypospo­
litej polskiej z lat 1683 —  1686. Jako mate- 
ryał do niej posłużyły niektóre tradycye, które 
z tej epoki przechowały się do ostatnich cza­
sów w ziemi Sanockiej, oraz familijne papiery, 
które po Krajewskich i Kitajgrodzkich dostały 
się do rąk Autora. 2 wypadków historycznych 
przedstawione są w niej: O d s i e c z  w i e d e ń ­
s k a ,  o b y d w i e  b i t w y  p o d  P a r k a n a m i  
i n i e s z c z ę ś l i w a  w y p r a w a  S o b i e ­
s k i e g o  na Bn d z i a k i ; głównemi zaś figu­
rami są: K r ó l  z e  s t a r s z y z n ą  w o j s k o ­
wą ,  r o d z i n y  F r e d r ó w,  B o r o w s k i c h ,  
D z i e r ż k ó w ,  K i t a j g r o d z k i c h  i i nne.

Chcąc zapewnić czytelnikom naszym ry­
chłe i pewne wiadomości o stanie rzeczy na 
Półwyspie Bałkańskim, pozyskaliśmy obecnie 
s p e c y a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  w B e l ­
g r a d z i e ,  który zasila pismo nasze depeszami 
wprost z widowni wypadków wojennych.

CZĘSC URZĘDOWA

nował radcami sądu krajowego: sędziego 
powiatowego w Brodach, posiadającego ty 
tuł i charakter radcy sądu krajowego dr. 
Zygmunta N a w r a t i l ą » d l a  Przemyśla, za­
stępców prokuratorów: Jana J a k u b o w ­
s k i e g o  w Samborze i Karola G w i a z d o -  
nia we Lwowie, pierwszego dla Sambora 
a drugiego dla Stanisławowa, sędziego po­
wiatowego Adolfa B a l  k o  w Rymanowie, 
dla Tarnopola, sędziego powiatowego Adol­
fa W a l t e r a  w Rawie, dla Kołomyi, sę­
dziego powiatowego w Delatynie, prowi­
zorycznego radcę wyższego sądu i kiero­
wnika sądu obwodowego w Dolna Tuzla 
Franciszka Z a g ó r s k i e g o ,  tymczasowo 
bez oznaczenia miejsca służbowego, dla 
lwowskiego okręgu wyższego sądu krajo­
wego, a zastępcę prokuratora Józefa L e ­
w i c k i e g o  w Złoczowie, dla Tarnopola.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zamianował adjunkta sądu po­
wiatowego w Chrzanowie Henryka Z  u b- 
c z e w s k i e g o ,  sędzią powiatowym w Ra­
dłowie.

Jego ces. i król. Wysokośó Najdostoj­
niejszy Areyksiążę K a r o l  S t e f a n  zarę­
czył się z Jej ces. i król. Wysokością Naj 
dostojniejszą Arcyksiężniczką M a r y ą  T e ­
r e s ą ,  córką Jego ces. i król. W ysokości 
-Najdostojniejszego Arcyksięcia K a r o l a  
S a l w a t o r a .

Minister i kierownik ministerstwa spra- 
^--Jliwości zezwolił na prośbę radcom są­
du krajo wego Emilowi N e m e t h y  i Miko­
s o w i  Z a r z y c k i e m u  w Tarnopolu, Fran­
ciszkowi K i e r n i g o w i  w Samborze, dr. 
Edwardowi B a u c h o w i  w Kołomyi i Juliano­
wi M a 1 a r k i e w i c z o w i w Stanisławowie, 
Da przesiedlenie się do Lwowa, a zamia-

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 23 listopada.

Sesya parlamentu niemieckiego 
została otwarty w imieniu cesarza 
Wilhelma przez sekretarza stanu, pa­
na BottiAie^a, orędziem , które dając 
pogląd na program  prac tego cia­
ła prawodawczego , zawiera zarazem 
cenne wskazówki co do obecnego 
politycznego położenia Niemiec i E u­
ropy. Większa ezęśó przedłożeń, jakie 
zamierza rząd Rzeszy w nieść do par- 

j lamentu, była już od dawna zapowie- 
' dzianą i stanowiła poniekąd tło dys- 
kusyi dziennikarskiej z ostatnich mie­

sięcy. Pod tym w ięc względem orę­
dzie nie zwiastowało żadnych zgoła 
niespodzianek-. Wnioski zapowiedziane 
na polu w ojskow ości, marynarki i 
zaopatrzenia inwalidów, znajdują uza­
sadnienie w  troskliwości rządu około 
utrzvmania i rozwoju siły zbrojnej 
państw a, we wzm agającej się donio­
słości polityki kolonialnej, która w y­
maga koniecznie powiększenia sił 
morskich, wreszcie w  poczuciu obo­
wiązku, jaki cięży na państwie w  kie­
runku należytego zaopiekowania się 
tymi, którzy w jego  obronie stargali 
swoje siły i stali się niezdolnymi do 
pracy. Orędzie przytacza dalej szereg 
projektów , stanowiących dalszy etap 
na polu zainaugurowanego przez ks. 
kanclerza dzieła socyalnej reformy. 
Przedewszystkiem parlament weźmie 
pod obrady projekt zmieniony w du­
chu wypowiedzianych na zeszłej se- 
syi życzeń o rozszerzeniu zabezpie­
czenia na robotników, oddających się 
pracy leśnej i rolnej, a dalej projekt 
o zabezpieczeniu urzędników i osób 
stanu wojskowego, do czego dała 
impuls ostatnia katastrofa parow ca 
„A ugustę1*, pozbawiająca życia kilku­
set marynarzy, w  znaczne części 
o jców  rodzin. Pod względem, ekono­
m icznym , a zarazem v interes'e p o­
gotowia obronnego wybrzeży niem iec­
kich, wielkiej wagi jest zapowiedź 
wybudowania Kanału, .tąezacego Bał­
tyk z morzem Niemieckiem, czego 
od dawna dom agały się wszystkie 
stronnictwa R zeszy , chociaż nie ule­
ga wątpliwości, iż takie olbrzymie 
przedsięwzięcie nałoży na państwo 
znaczne ciężary, i aby m ogło być ry­
chło zrealizowanem, musi natchnąć 
reprezentacyę duchem niezwykłej ofiar­
ności.

Do ważniejszych ustępów orędzia 
należą bezwątpienia te, w których po­
ruszono sprawę przedsięwzięć kolo­
nialnych, oraz kwestyę pośrednictwa 
Stolicy św. w znanym zatargu o w y­
spy Karolińskie. Rząd Rzeszy zawią­
zał rokowania z Anglią, Hiszpanią, 
Francyą, Portugalią i sułtanem Zan­
zibaru, pragnąc o ile m ożności ure­
gulow ać sprawę nabywania przez 
przedsiębiorstwa niemieckie terytoryów 
w krajach zamorskich, a o wyniku 
tych pertraktacyj zawiadomi repre­
zentantów we w łaściw ym  czasie. Orę­
dzie nadmienia, iż rokowania pom ie- 
nione są zresztą na pomyślnej drodze, 
z Anglią nawet już ukończone. Cesarz 
przez usta sw ojego zastępcy w spom i­
na w  tern miejscu ze szczególniejszem  
uznaniem o pośrednictwie Papieża i 
oświadcza, iż dzięki tej m edyacyi bi- 
szpańsko-niemieckie nieporozumienie 
zostanie załatwionem w duchu poko­
ju  i zgody a na pożytek obu państw 
zaprzyjaźnionych. Oczekiwanie cesa­
rza, jak wiadomo, już się ziściło, al­
bowiem  w edług najnowszych depesz 
oba interesowane rządy przyjęły już 
projekt zgody zupełnie w  m yśl pro- 
pozycyi G łowy K ościoła  katolickiego. 
Hiszpanii przyznano prawo pierwszeń­
stwa do wysp Karolińskich, rów no­
cześnie jednak wyrażono życzenie, aby 
państwu niemieckiemu zostały porę­
czone na wyspach Karolińskich te ko­
i ły  ści i prerogatywy, jakie uzna za 
odpowiednie i niezbędne rząd Rzeszy 
dla handlu i żeglugi niemieckiej. Pod­
nieść dalej należy zapowiedź uregulo­
wania prawodawstwa w  posiadłościach 
zamorskich, pozostających pod opieką 
fiagi niemieckiej, co wydaje się nie- 
zbędnem w obec wzm agającego się c o ­
raz bardziej prądu kolonizacyjnego i
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O różnych majstrach i naprawiaczach świata 
w ogóle, a o emancypacji kobiet w szoze- j 

gólności. *

Do mniej miłych i pożądanych gości 
w domu — przyzna to każda gospodyni, 
należy zapalony dyletant-mechanik. Znamy 
go wszyscy ; jest to człow iek , który roz- 
śrubuje wszystkie zegary i zegarki , wszy­
stkie zamki i kłódki, wszystkie grające pu­
dełka w całym dom u, który podejmuje ru­
lety od fotelów i popłacze sznury u storów, 
rozłoży na atomy aparat telefoniczny— je ­

nem słow em , sprawi kompletną ruinę w 
zatn*arze przysłużenia się go- 

podarstwu swoim mniemanym talentem do 
mechanik,. Nie było jeszcze wypadku, aże-
t ie k  , W isŁocie p r a w i ł  cokol­
wiek, i kto lubi porządek między swojemi
gratam i, ten tylko z największym strachem 
przyjmuje takiego gościa. Ale są dyletan­
ci , s okroc gorsi od niego. Język niemiecki 
ma na nich osobny Wyraz : Weltverbesserer, 
„naprawiacze świata". Są to ludzie, którzy 
nie chcą poznać prawdy," że w społeczeń­
stwie ludzkiem , tak jak w przyrodzie, roz­
wija się wszystko podług pewnych nie­
zmiennych , a niezupełnie zbadanych pra­
wideł, że w drobnych rzeczach możemy 
wprawdzie wpłynąć na kierunek tego roz­
woju, ale zmienić go zupełnie i wytknąć 
mu tory nienaturalne, nie jest w naszej mo­
cy. Przywiązując rosnące drzewko do ró­
wnej , pionowej podpory, możemy sprawić, 
że pien jego będzie mniej więcej równy —  
ale gdy już wyrósł krzywo, daremnie by­
śmy chcieli piłą i siekierą wyrównać krzy­

wiznę. W podobny sposób może n. p. pra­
wodawstwo sprowadzić pewne zmiany w u- 
stroju społecznym, ale ogólnego stanu spo­
łeczeństwa wyrobionego przez czas przez 
warunki klimatyczne, ekonomiczne i t. p. i 
przez stopień wykształcenia, nic zmienić 
nie potrafi. Można sobie n. p. wyobrazić, 
że gdyby zniesionem zostało prawo spadko­
we według myśli niektórych socyologów, 
i państwo stało się z czasem jedynym wła 
ścicielem wszystkich rzeczy ruchomych i 
nieruchomych, to wszyscy mieszkańcy kra­
ju używaliby w równych częściach tej wspól­
nej własności. (Powiadam , że można sobie 
to w yobrazić; zobaczyć tego nigdyby nie 
można, bo w razie zniesienia prawa spad­
kowego obywatele przenosiliby swoje mająt­
ki na d z ie c i, za życia). Otóż nawet przy 
takim równym podziale jesteśmy pewni, że 
byliby ludzie, kiórzyby mieli zapasy na ju ­
tro i na pojutrze, i byliby tacy znowu, któ- 
rzyby komuś winni byli jakąś pretensyę za 
to, co jedli wczoraj i przedwczoraj. I byli­
by ludzie, jedni zadowoleni ze swego lo­
su i spokojni, a, drudzy wiecznie niezadowo­
leni, knujący spiski i marzący o tern, jakby 
to rozśrubować świat, ażeby go potem zło­
żyć na nowo podług pewnego szablonu. Je- 
dnem słowem, byłoby to wszystko, co jest 
dzisiaj ; ta sama suma odczutej nędzy i nie­
zadowolenia. Byłoby nawet gorzej, bo współ 
ny majątek malałby niezmiernie z powodu 
coraz lichszej pracy. Jeżeli w moc niety 
kalnej ustawy, państwo winno mi pomie 
szkanie, opał i światło, obuwie, odzież i 
pranie, jakoteż pewną ilość ch leba , nabia­
łu mięsa i warzywa dziennie, i jeżeli w za­
mian za to każe mi robić buty albo para­
sole, podczas gdy ja  czuję w sobie talent 
raczej do pisania dramatów, albo do malo­
wania obrazów, to z pewnością buty moje­
go wyrobu będą gorsze niż te, których dziś 
dostanie w sklepie. I oto_ byłby rezultat u- 
siłowań „naprawiaczy świata".

Do projektowanych reperacyj porząd­
ku społecznego, należy między innemi także 
t. z. emancypacya kobiet, która temi dniami 
poruszyła znowu raz polskie prasy drukar­
skie. Są ludzie, którzy tego nie widzą, że 
kobieta nie może wymarzyć sobie lepszego 
stanowiska nad to, jakie jej w społeczeń­
stwie naszem dały obyczaje i pojęcia chrze- 
ściańskie. Nie jest ona uważana bynajmniej 
za istotę n i ż s z ą  od mężczyzny, ale tylko 
za istotę i n n ą ,  od której się czego inne­
go wymaga, i której się co innego należy. 
Poięcia te, emancypatorowie i emancypan­
tki, pragną zmienić i wykorzenić, pragną 
przerzucić kobietę w obcą jej sferę, wpro­
wadzić ją  w konkurencyę z ruęzczyzną na 
jego własnym gruncie. Byłoby to rzeczą o- 
płiikaną; cofnęłoby nas bowiem w wieki 
barbarzyńskie i wywołałoby walkę o byt, 
w której o zwycięztwie rozstrzygnęłaby siła 
fizyczna. Kobieta zamiast zdobyć mniema­
ną swobodę, popadłaby na nowo w dawniej­
szą niewolę.

Właściwą przyczyną ruchu „emancy­
pacyjnego", jest to, że coraz większa sto­
sunkowo ilość kobiet mija się ze swojem 
powołaniem-, zostania matka rodziny Za­
miast zbadać i usunąć przyczyny tego nie­
naturalnego stanu rzeczy, „naprawiacze świa­
ta" sądzą, że potrzeba, ażeby kobiety mo­
gły być posłami, inżynierami, listonoszami, 
doktorami, maszynistami, profesorami sło­
wem tem wszystkiem, co mężczyźni. Zmiana 
taka zamiast zmniejszyć, zwiększyłaby liczbę 
kobiet niezamężnych. Mój synowiec potrze­
buje żony, któraby pamiętała o porządku 
w jego pomieszkaniu, o jego bieliźnie, o je ­
go śniadaniu i obiedzie, któraby mu rodzi­
ła i pielęgnowała d zieci, ażeby miał jakiś 
cel w życiu , i ażeby miał w czem odżyć, 
gdy już będzie starszym i zgrzybiałym Nie 
potrzeba mu natomiast ani trochę takiej pa­
ni , któraby wykładała prawo kanoniczne, 
należała do ankiety w sprawie regulacyi

Pełtwy, była posłem na Sejm i członkiem 
Rady miejskiej. Gdyby wszystkie panny w 
mieście kwalifikowane były w tym drugim 
kierunku, nie ożeniłby się z żadną. A ta­
kich jak on , znam przynajmniej stu in­
ny eh.

Zakończę teraz pytaniem, czy nie zy­
skałby na tem ogólny postęp ludzkości, po­
stęp wiedzy i umiejętności ludzkiej, gdyby 
kobiety poświęcały się tym wszystkim za­
wodom , które wykonują m ężczyźni? Sta­
nowczo : nie. Proszę zważyć, że nie zyska­
łoby na tem zaraz już nawet krawiectwo dam­
skie, kucharstwo, cukiernictwo, fabrykacya 
gotowej bielizny itd. Wszystko to są zawo­
dy i zajęcia kobiece, a przecież zawsze naj­
sławniejszym krawcem damskim , najzawo- 
łańszym kucharzem , najdoskonalszym cu­
kiernikiem i najlepszym przykrawaczem ko­
szul etc. bywa mężczyzna W  sztukach pię­
knych pole od dawna otwarte jest dla ko­
biet. Muzyki n. p. na jednego chłopca uczy 
się najmniej dwadzieścia panien. Uczą się 
nieraz długiemi latam i, jeżdżą za granicę 
dla kształcenia się pod okiem tego lub owe­
go mistrza. Czy słyszał kto kiedy znośną 
aryjkę, którąby skomponowała kobieta ? Czy 
zna kto może kobietę, choćby najsławniej­
szą śpiewaczkę albo muzykamkę, któraby, 
poczuwszy w sobie ducha twórczego, za­
pragnęła obznajomić się z muzyką, jako 
z głębszą nauką ? Z pewnością nie.

Już to w ogóle pomysłowość i twór­
czość jest najsłabszą stroną kobiety. Mię­
dzy jedną płcią a drugą zachodzi ta za­
sadnicza różnica , że mężczyzna z natury 
jest fizycznie leniwym, a umysł ma ruch­
liwy, podczas gdy kobieta jest fizycznie 
ruchliwą, a umysł je j natomiast jest, czy 
to gnuśny, czy niezdolny do ruchu samo­
istnego. (Powiadają, że m*ode panienki ma­
rzą coś czasem i ro ją ; ale wiem z pewno­
ścią, że każda marzy i roi tylko to, co 
gdzieś zasłyszała albo wyczytała. Sama
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em igracyjnego, oraz nadziei, iż nowe 
nabytki terytoryaine zostaną zbiegiem  
czasu silnym połączone węzłem  z kra­
jem  macierzystym

W  orędziu dobitny wyraz znala­
zło przeświadczenie o potrzebie utrzy­
mania pow szechnego pokoju a zara­
zem zaufanie, iż walka, jaka zawrza­
ła od tygodnia na półw yspie bałkań­
skim, nie zdoła wstrząsnąć dobremi 
stosunkami m ocarstw  europejskich i 
że m ocarstwom  przejętym potrzebą 
utrzymania w  całości zawartych tra­
ktatów, powiedzie się zapewnić ich po­
szanowanie przez ludy powołane na 
półw yspie bałkańskim do życia samo­
istnego. Słowa powyższe mogą posłu ­
żyć za wielkie uspokojenie dla E uro­
py, są one potwierdzeniem i w zm o­
cnieniem tego] co wypowiedział nie­
dawno w D elegacyach p. Minister 
hr. Kalnoky i ponownym  dowodem  
zupełnego porozumienia M ocarstw we 
wszystkich sprawach m ających na ce ­
lu utrzymanie pokuju europejskiego.

Dzienniki niemieckie poświęcając 
orędziu obszerne artykuły, zwracają 
uwagę, iż nie ma w nim wzmianki a- 
ni o zniesieniu, ani o przedłużeniu 
w yjątkowego prawodawstwa przeciw  
socyalistom  i zabiegom partyi prze­
wrotu, którego m oc obowiązująca u- 
pływ a w  m arcu roku 1886, dalej za­
milczano zupełnie o przedłożonym  ze 
strony rządu pruskiego Radzie związ­
kowej projekcie , co  do ścieśnie­
nia przepisów o przedawnieniu prze­
stępstw prasow ych , nie ma w końcu 
wzmianki o zapowiadanej od dawna 
rewizyi procedury karnej, oraz o po­
lepszeniu pensyi urzędników Rzeszy, 
przeto o sprawach doniosłego zna­
czenia i zaprzątających wt wysokim  
stopniu opinię publiczną.

Wojna serbsko-bułgarska.
O gólne p o ło ż e n ie .

Z  pola walki nie otrzymaliśmy do tej 
chwili, gdy to p iszem y, żadnych ważniej­
szych wiadomości. Pod Śliwnicą panowało 
dnia 20 i 21 zawieszenie b ron i, które, jak 
się dowiaduje Presse, nie było wynikiem 
znużenia obu przeciwników , ani miało na 
celu ściągnięcia w czasie przerwy w dzia­
łaniach wojennych znaczniejszych posił­
ków, lecz było następstwem rokowań, zai­
nicjow anych w s p r a w i e  f o r m a l n e g o  
z a w i e s z e n i a  b r o n i .  Do przytoczonego 
dziennika telegrafują z Belgradu, iż zebra­
na dnia 21 b. m. w Pirocie rada wojenna

nie wymyśli najmniejszej bajeczki Powie­
ści Szeherazady pisał mężczyzna.)

Fizyczne lenistwo mężczyzny, przy 
ruchliwości jego umysłu, stało się źródłem 
zadziwiających doskonałością swoją wyna­
lazków, z których korzystają i kobiety, ale 
do których się w niczem nie przyczy­
niły. Weźmy n p. szycie.. Pierwotnie pan 
stworzenia wiązał jak mógł, ogonami, ła­
pami, skóry zwierząt, któremi się otulał. Póź­
niej ukręcił grubą nitkę z kiszki baraniej
i kazał swoim kobietom, ostrym cierniem 
z jakiego krzewu, wybijać dziurki w skó­
rach i przeciągać przez nie ów sznurek, 
ażeby się trzymały jedna drugiej. Kobiety 
wkrótce doszły do perfekcyi w tym mozol 
nym sposobie szycia. Aż zdarzyło się pew­
nego razu, że pan stworzenia, zapędziwszy 
się daleko na łowach, znalazł w lesie drzewo, 
na którem rosło mnóstwo przepysznych o- 
woców. Chcąc je  zabrać z sobą, potrzeba 
było uszyć worek ze skór, świeżo zdoby­
tych. Paniczowi brakło wkrótce cierpliwo­
ści, ażeby to uskutecznić używanym przez 
kobiety sposobem. Przywiązał tedy nitkę 
do ciernia i począł szyć t ak , jak teraz 
szyje się igłą. Gdy przyniósł worek z owo­
cami, kobiety śmiały się do rozpuku z o- 
gromnych dziu r, które porobił w skó 
rach, przewlekając przez nie gruby koniec 
ciernia. Pan stworzenia nie rzekł n ic ; na­
jadł się tylko, położył się do góry brzu- i  

ehem, i zaczął myśleć. Po chwili, kazał 
sobie podać swój świderek krzemienny, kilka ! 
ości z ryby i kilka szczególnie dogodnych 
okazów ciernia. Po kilku nieudałych pró­
bach, wywiercił aakoniec w jednym cierniu 
wcale udatne uszko, i przewlókł przez nie 
ową strunę, która służyła zamiast nitki. ! 
Gdy pokazał to nowe narzędzie kobietom, ' 
nie chciały wierzyć, ażeby się to na co przy­
dało J dopiero jedna z młodszych oswoiła

pod przewodnictwem króla Milana i przy 
udziale przybyłego osobnym pociągiem mi­
nistra spraw zagranicznych, Garaszanina, 
wzięła pod rozwagę wniesioną przez księ­
cia Aleksandra propozycję wstrzymania 
kroków nieprzyjacielskich. Takie zawiesze­
nie broni miało być naturalnie wstępem do 
rozpoczęcia stanowczych rokowań pokojo­
wych. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
od chwili, gdy przez poddanie się księcia 
Aleksandra pod wolę sułtana nastąpił pe­
wien pomyślniejszy zwrot w wschodnio- 
rumelijskiej kwestyi, nie brakło zabiegów, 
aby nakłonić króla Milana do przyjęcia 
pokojowej propozyeyi księcia Aleksandra. 
Times dowiaduje się nawet, iż na radzie 
wojennej w Pirocie zastanawiano się nie- 
tylko nad zawieszeniem broni, lecz równo­
cześnie nad preliminaryami pokojowemi, i 
że w tym głównie celu zawezwano tam 
Garaszanina.

Polił. Corresp. donosi, iż, tak ze stro­
ny serbskiej, jak i bułgarskiej zwrócono się 
do Austro-Węgier z prośbą o pomoc na po­
lu sanitarnem. Skutkiem tego odbyła się 
przedwczoraj w Ministerstwie spraw zagra- 
cznych narada kompetentnych osobistości, 
o ile i w jaki sposób można zadość uczynić 
tej prośbie. Punktem wyjścia dyskusyi by­
ła zasada postawiona na konferencyi sto­
warzyszeń dla niesienia pomocy w razie 
wojny, która to konferencja odbyła się w 
Berlinie w kwietniu w r. 1869, a wzięli w 
niej udział przedstawiciele prawie wszyst­
kich państw europejskich. Na niej zapadła 
uchwała, iż na wypadek wojny mocarstwa 
neutralne mogą zasilać strony wojujące ma- 
teryałem sanitarnym i lekarzami. Pol. Corr. 
dodaje, iż narady w tej mierze jeszcze się 
nie ukończyły.

Z pod W i d d y n i a  nie odbieramy ró­
wnież żadnych wiadomości. W  każdym ra­
zie przedwczesnem było doniesienie o ka- 
pitulacyi tego miasta.

Forteca W iddyń już przez samo nader 
korzystne z natury położenie jest bardzo 
silną. Jeżeli nieprzyjaciel nie rozporzą­
dza flotylą na Dunaju, może być zam­
kniętą tylko od strony lądowej, skutkiem 
czego dowóz żywności i innych potrzeb za­
łogi łatwo da się uskutecznić z miasteczka ’ 
Kalafatu położonego na rumuńskim lewym 
brzegu Dunaju. W  czasie posiadania W id­
dynia przez Turków forteca była otoczona 
podwójnym wałem. Wał zewnętrzny, które­
go oba skrzydła opierały się o Dunaj, był 
wzmocniony bastionami i zabezpieczony fo­
są, która każdej chwili mogła być napeł­
niona wodą. W ał wewnętrzny również silnie 

liy ł ubezpieczony działami, zaopatrzony w 
reduty i oprócz te^o zasłonięty fosą 17‘/g 
metrów szeroką i o ’,2 głęboką. W obec da- 
lekonośnych dział, Widdyń utracił bardzo 
wiele na swojej obronności, albowiem mia­
sto może być ostrzeliwanem z otaczających 
je  wyżyn. Jeśli urządzone i dobrze utrzy­
mywane za panowania tureckiego obwaro­
wania nie zostały zupełnie zaniedbane przez 
Bułgarów, to, zdaniem strategików, załoga 
z poza wałów i murów może stawić dość 
silny, a kto wie, czy nawet nie skuteczny 
opór wojskom oblegającym. W każdym ra­
zie, dla prawidłowego óblęgania, Serbowie

się jakoś z tą pierwszą igłą, i odtąd zaczęto 
używać jej częściej. Długo atoli, bo i po 
stu latach jeszcze, starsze matrony nie 
chciały oswoić się z nową metodą, ale po 
staremu, osobno robiły dziurki, a osobno 
przewlekały nitkę. Gdy już igła zdobyła 
sobie zupełne prawo obywatelstwa, i gdy 
zaczęto wyrabiać ją z odpowiedniejszego 
materyału, upłynęło wiele tysięcy lat, w któ­
rych przeciągu narzędzie to, jako kobiece 
nie doznało żadnego udoskonalenia. Dopiero 
gdy po odkryciu Ameryki zdarzyło się, że w 
pewnej okolicy prawie zupełnie nie było ko­
biet, i pan stworzenia, chcąc nie chcąc, mu­
siał znowu sam manipulować igłą, powtórzył 
on znowu dawniejszy eksperyment. Najadł 
się, położył się do góry brzuchem i zaczął 
myśleć. Ma się rozumieć, że wymyślił ma­
szynę do szycia, której także kobiety z po­
czątku nie chciały wierzyć, nim ją ogólnie 
przyjęły-

Tak było i we wszystkich innych kie­
runkach pracy ludzkiej: mężczyzna robił 
ciągle wynalazki z czystego lenistwa, aże­
by mógł więcej leżeć do góry brzuchem. 
Gdy nie robił wynalazków, roiło mu się po 
głowie to i owo. Zaczął opowiadać miarową 
mową swoje łowy, swoje zapasy z nieprzy­
jaciółmi. Tak powstała poezya. Począł za­
stanawiać się nad piorunem który wylatuje 
z chmury, nad słońcem, księżycem i gwia­
zdami, które zawsze z tej samej strony 
wschodzą, i w tę samą stronę dążą; nad 
falami oceanu, które regularnie dwa razy 
na dobę podnoszą się i opadają; jednem sło­
wem, począł rozpoznawać w świecie tajem­
nicze, niezbadane siły. Kobieta słuchała 
tylko, co jej pan mówił, i powtarzała to dzie­
ciom. I dziś nie jest i nie będzie inaczej..

J a n  L a m .

potrzebowaliby przynajmniej sto dalekono- 
śnych dział.

Wiener Abendpost p isze : Nawet we­
dług relacyj z Belgradu, trzydniowe walki 
pod Sliwnieą były dla Serbów znacznie nie- 
korzystniejszem i, niżeli wydawało się to 
z pierwszych doniesień. Porażki te sprawi­
ły w Belgradzie deprymujące wrażenie, i 
stały się;’ powodem licznych skarg na niedo- 
łęztwo dowódców i złe zorganizowanie słu­
żby straży przednich. Mówią też o zmianie 
różnych kom end, a nawet o pociągnięciu 
do odpowiedzialności kilku dowódców.

Na wyraźny rozkaz króla Milana, przy­
był do głównej kwatery minister Garasza- 
nin i był obecnym na wielkiej radzie -wo­
jennej. P. Garaszanin pozostanie przy bo 
ku króla aż do rozstrzygnięcia kampanii 
pod Sliwnieą.

Z Belgradu telegrafują do Presse : Kor­
pus, operujący przeciw W iddyniowi, pozo­
stawiwszy silny oddział obserwacyjny, udał 
się w pospiesznym marszu w kierunku Sli- 
wnicy. Urzędownie zaprzeczają doniesieniom
0 przeniesieniu głównej kwatery z Caro- 
brodu do Pirotu. Kroi udał się do Pirotu 
jedynie dla odbycia tam rady wojennej. Co­
dziennie nadchodzą tu transporta jeńców po 
160 do 800 ludzi.

Pol. Corr. odbiera dwie depesze: je ­
dną z S ofii, drugą z Belgradu. W depeszy 
z Sofii czytamy: Walki pod Sliwnieą 
w dniu 18 b. m. ukończyły się pomyślnie 
dla Bułgarów, którzy w działaniu zacze- 
pnem nowe pozyskali korzyści. Po dwuna- 
stogodzinnych walkach, w których przy­
padł udział przeważny artyleryi, Serbowie 
zostali wyparci z wielu obwarowanych sta­
nowisk. Skutkiem tak pomyślnego zwrotu 
rzeczy, który należy przypisać osobistej 
ingerencyi księcia Aleksandra, nie ma na 
razie powodu obawiać się o los S ofii; po­
mimo to nie ustają z wywożeniem z tego 
miasta archiwów, zapasów kasowych ban­
ku i t. d. W mieście panuje spokojne
1 pewne siebie usposobienie. Do Sofii przy­
wieziono wielu jeńców i rannych Serbów. 
Książę Aleksander, którego można widzieć 
częstokroć w wysuniętej linii bojowej, przy­
był dnia 19 b. m. na kilka godzin do So­
fii, a po wydaniu potrzebnych dysposyeyj 
powrócił do Śliwnicy. Bułgarzy bronili 
walecznie terenu pomiędzy Carobrodem i 
Dragomanem, skutkiem jednak obawy, aby 
nie zostali zupełnie oskrzydleni przez Ser­
bów, byli zniewoleni opuścić wąwóz dra- 
gomański.

Z B e l g r a d u  zaś telegrafują pod 
dniem 21 b m .: Od 17 do 19 wal­
czono na terenie pomiędzy wąwozem dra- 
gomańskim i pozycjam i Śliwnicy, Po re­
konesansach, uskutecznionych przez wojska 
serbskie, Bułgarzy usiłowali na nowo ude­
rzyć na lewe skrzydło Serbów W pier­
wszej chwili powiodło im się odeprzeć to 
skrzydło, dzięki jednakże energicznemu 
natarciu prawego skrzydła serbskiego, woj­
ska bułgarskie były zniewolone do odwro­
tu i opuszczenia wysuniętych stanowisk. 
Serbowie ponieśli dotkliwe straty, straty 
Bułgarów są ogromne. Obie armie zajmują 
w tej chwili pierwotne pozycye. Wczoraj 
nie walczono wcale.

Z Warszawy.
(Proces spiskowców. — Wydalenie lir. Łubieńskie­
go- — Zmiany w składzie sądownictwa. — Straż 

pograniczna. — Ludność Królestwa Polskiego),
Rozpoczęcie wielkiego procesu znane­

go pod nazwą spisek warszawski, o którym 
donosiliśmy już przed kilkoma dniami zo­
stał stanowczo oznaczony na dzień dzisiej­
szy. Oskarżonych jest ogółem 29, główna 
jednakże wina cięży na Bardowskim i k il­
ku innych Rossyanaeh, którzy tu zawiązali 
formalną organizacyę spiskową. Do organi- 
zacyi tej, której nie wszystkie sieci zostały 
jeszcze wykryte, oskarżeni przywódcy zdo­
łali wciągnąć pewną garstkę robotników i 
młodzieży szkolnej obojga płci ze znacz­
nym stosunkowo udziałem izraelitów.

Istnienie tej organizacji, która wyda­
wała podburzające odezwy do robotników, 
karała śmiercią podejrzanych swych człon­
ków. przygotowywała zamach i t. d., było 
powodem, dla którego cesarz w r. b. tak 
niezwykłą drogą przejeżdżał przez Króle­
stwo, zupełnie unikając Warszawy.

Oskarżonych bronić będzie 17 O D roń- 
ców, częścią przybyłych z Petersburga, Mo­
skwy, Kijowa i Odesy, częścią dodanych z 
urzędu i  pomiędzy adwokatów tutejszych. 
Obrońcą jednego z głównych oskarżonych 
jest Włodzimierz Spasowicz, który już przed 
kilkoma dniami przybył do Warszawy.

Urzędowy Dniewnih Warszawski do­
nosi, iż poddany austryacki hr. Łubieński z 
powodu złożenia w dzień zaduszny wieńca 
na mogile pięciu poległych z r, 1861, o- 
trzymał rozkaz wyjechania natychmiast za 
granicę. Gdy zaś hr. Ł  , pisze dalej organ 
urzędowy, nie uczynił bezzwłocznie zadość 
temu rozkazowi i mieszkał dalej w okolicy 
Warszawy, został przymusowo odstawio­
nym do granicy austryackiej.

Do dzienników warszawskich donoszą,

że nowomianowany minister sprawiedliwo­
ści senator Manassein, zamierza przepro­
wadzić pewne zmiany w składzie sądowni­
ctwa w Królestwie Polskiem.

W  końcu roku bieżącego będzie do­
prowadzone. do skutku ostateczne wzmo­
cnienie liczebnego składu straży pogra­
nicznej , przedsiębrane przez ministerstwo 
skarbu stopniowo od roku 1883, w celu 
ukrócenia kontrabandy. Wykazy straży po- 

; granicznej z początkiem 1883 roku obej 
ino wały 14.700 ludzi, obecnie ilość strażni­
ków będzie doprowadzona do cyfry 23.543 
ludzi.

Ludność Królestwa Polskiego, według 
statystycznych wykazów urzędowych , wy­
nosiła w końcu 1884 roku 7,691.421 miesz­
kańców. W tej liczbie są niewliczeni cu­
dzoziemcy i garnizony wojskowe Na jeden 
kilometr kwadratowy Królestwa przypada 
przeciętnie 60 mieszkańców.

Koło polskie w parlamencie 
niemieckim.

Na piątkowem posiedzeniu Koła pol­
skiego w Berlinie w ybrano: Prezesem p. 
Magdzińskiego, wiceprezesem hr. Skórzew- 
sk iego , sekretarzami pp. Cegielskiego i 
Graevego.

W  sobotę wniosło Koło polskie w par­
lamencie następującą interpelacyę:

„Od kilku miesięcy austryaccy i ros- 
syjscy poddani, którzy spokoju publicznego 
i bezpieczeństwa w żaden sposób nie na­
ruszyli, wydalani są z krajów pruskich ma­
sami i to wrzekomo z powodu, jakoby przez 
nich wywołanem zostało pogorszenie sto­
sunków wyznaniowych i językowych.

Ponieważ postępowanie to narusza 
ruch sąsiednich krajów, na praktykę m ię­
dzynarodowej gościnności nie zważa, tysią­
ce rodzin dotyka w ich wewnętrznych sto 
sunkach i interesach i im szkodzi, a stoi 
w otwartej sprzeczności z międzynarodowe- 
mi traktatami, konstytucyi i ustawodawstwa 
państwa, pytamy rząd państwa, ozy i w ja ­
ki sposób takowy w zakresie swej kompe- 
tencyi działać chce co do dalszego wyko­
nania wydanych rozporządzeń ? “

Oprócz tego, Koło polskie ponowi da­
wniejszy wniosek ks. dr. Jażdżewskiego, 
przyjęty w komisyi parlamentu w formie 
zmienionej, atoli dotąd nie załatwiony je ­
szcze przez pełną Izbę. Wniosek ten żądać 
będzie przedewszystkiem spisywania o s o - -  
bnych protokołów polskich obok niemiec­
kich — i może się spodziewać więl 
poparcia, aniżeli dawniejszy, poniewa: 
p. minister sprawiedliwości, z powod1 
śnego procesu profesora Graefa, obc 
przepisy co do spisywania protokołów 
znań świadków.

Jubileusz cesarza fFilholma.
W sprawie j u b i l e u s z u  c e s a r z a  

W i l h e l m a  zamieszcza Nordd. AVg. Ztg. 
następujący komunikat:

„Jego cesarska Mość cesarz i król do­
wiedział się, że w różnych kołach ludno­
ści czynią się przygotowania do okazania 
mu w przypadającym na dzień 2 stycznia 
1886 r. 25 letnim jubileuszu jego rządów, 
serdecznej radości kraju. Ze względu iia to 
wyraził cesarz życzenie, że wprawdzie nie 
chce być przeciwnym objawom, pochodzą­
cym z serca narodu, ale pragnąłby, aby ta­
kowe ograniczone były do najszczuplejszych 
rozmiarów.

Ponieważ dzień 2 stycznia jest dniem 
objęcia rządów, ale równocześnie dniem 
śmierci brata panującego monarchy a zara­
zem poprzednika jego w rządzie, króla Fry­
deryka Wilhelma IV, dla tego sprzeciwia 
się to uczuciom cesarza obchodzić w dniu 
tym taką uroczystość. Skutkiem tego po­
stanowił cesarz, aby tam, gdzie w kraju 
odbędzie się obchód 25-letniego jubileuszu, 
takowy przełożonym był na 3 stycznia. Od­
powiadać to będzie życzeniom monarchy, 
jeżeli w dniu tym, przypadającym na nie­
dzielę, w całym kraju odbędą się dziękczyn­
ne nabożeństwa na podziękowanie N ajw yż­
szemu za błogi przebieg dotychczasowych 
rządów cesarza i króla.

Natomiast nie życzy sobie cesarz z tej 
oKazyi publicznych pochodów lub podobnych 
objawów w Berlinie. Nie sprzeciwia się te­
mu, aby patryotyczna radość w dniu jubi­
leuszu objawiła się publicznie na prowin- 
cyach w stosowny sposób. Również nie ży­
czy sobie Monarcha, aby miłość ludu obja­
wiła się w osobistych podarkach. Jeżeli 
większe korporaeye, komuny i t. d. uznają 
potrzebę w owym dniu złożyć monarsze o- 
sobne życzenia, to właściwem będzie, że 
zamiar swój wykonają przez przesłanie pi­
śmiennych adresów. Przyjęcia deputacyi 
będzie musiał cesarz oam ówić.“

Z powyższego komunikatu pokazuje 
się, że zamierzony wielki pochód, w któ­
rym mieli wziąć udział wojskowi z kampa­
nii 1864, 1866 i 1870, nie odbędzie się



cała uroczystość ograniczy się na bardzo 
szczupłych rozmiarach. Odpadną też wszy­
stkie deputacye, prawdopodobnie także par­
lamentu i sejmu.

Gladstone w Midlotliian.
Z końcem minionego tygodnia znalazł 

się przywódca stronnictwa liberalnego w 
Anglii na swojem stanowisku, w m iejsco­
wości, która nabrała sławy jedynie z tego 
powodu, iż jest okręgiem wyborczym Glad- 
stona, i że z niej przed sześciu laty wyszło 
hasło do obalenia gabinetu konserwatywne­
go. Pomimo, że dzienniki angielskie skon­
statowały gasnący wpływ stronnictwa libe­
ralnego i pomimo niepodzielanych nadziei 
zwycięstwa w obecnych najbliższych wybo­
rach, wielki jednak urok wywiera jeszcze 
dawny wódz partyi reformatorskiej, jak bo­
wiem widzimy z relacyi, przyjęcie w Midlo- 
thian Gladstona było świetne i głośne. Na 
przyjęcie jego wszystkie domy przystrojone 
były uroczyście, muzyki poprzedzały rzesze 
ludu, którego udział, oprócz sfer inteligen­
tnych był nader liczny w zgromadzeniu od­
bytem w sali ludowej pod przewodnictwem 
p. Sm itha, prezydenta stronnictwa liberal­
nego z "T st-C alder. Zanim zdołał przemó­
wić p. Gladstone w zgromadzenia, witano 
go okrzykami i oklaskami bez końca. Mó­
wił następnie nietylko o sprawach wewnę­
trznych , ale i o polityce obecnego mini­
sterstwa, wreszcie o zawikłaniach na pół­
wyspie Bałkańskim. Gladstone podniósł naj­
pierw korzyści, jakie spłyną na koronę i 
konstytucję z powodu rozszerzonego na li­
czniejsze warstwy prawa głosu i wyboru 
w ostatniej sesyi parlamentarnej. Następnie 
usiłował dać odpowiedź na wystosowane 
przez przywódcę irlandzkiego, Parnella, za­
pytanie o plan dla lokalnego samorządu Ir- 
landyi, jakim go sobie stronnictwo liberal­
ne wyobraża. Tym razem otwarciej odpo­
wiedział p. Gladstone, że planu żądanego 
skreślić nie może, ponieważ nie znany mu 
jest zakres życzeń Irlandyi, życzenia zaś te 
mogą być w drodze konstytucyjnej objawio­
ne dopiero po zbliżających się obecnie wy­
borach. Mniemał zresztą, że nie jego jest 
obowiązkiem , ale obecnego rządu, wyrazić 
w tej sprawie swoje zapatrywanie, ale rząd 
przezornie milczy z obawy, ażeby nie zra­
zić sobie partyi irlandzkiej, której wiele za­
wdzięcza. O sprawie Kościoła państwowego 
odezwał się już p. Gladstone tym razem o 
twarciej, oświadczając, iż kwestyę tę uważa 
za niedojrzałą do traktowania i rozwiąza­
nia. Oświadczenie to, d od a ł, będzie zawo­
dem dla wielu, którzy się łu d z ili, ale jest 
to sumienne oświadczenie, które mu pody­
ktowało głębokie rozmyślanie nad tym przed­
miotem.

Po nader wyczerpującej obronie poli­
tyki zewnętrznej upadłego gabinetu, w któ­
rej jednak przyznał błędy, popełnione w 
Sudanie i Egipcie, przeszedł były priemier 
do polityki, spowodowanej wypadkami w 
Bałkanach. „Uradowany jestem niezmier­
nie — rzekł Gladstone —  że w polityce 
rządu angielskiego w sprawie nadzwyczaj­
nych a obecnie niestety w wojnę przeobra­
żonych nieporozumień na półwyspie Bał­
kańskim, nie zganić nie mogę. Zdaje mi 
się, o ile mi znane jest postępowanie w tej 
kwestyi lorda Salisbury, że zasługuje ono 
na uznanie. Gdy obie Bułgarye, które przez u- 
mowę sanstefanską połączone, a przez trak­
tat berliński rozdzielone zostały, sL.tkiem 
ruchu narodowego zjednoczyły się na nowo 
to miłość i am bicja własna, żadnemu z nas 
nie obce, mogły były skłonić lorda Salis- 
burego do zajęcia postawy stanowczej i 0- 
kazania oburzenia tym, którzy zmierzali do 
zmiany traktatu berlińskiego. Ale pierwszy 
minister pojął ten zatarg z praktycznego 
punktu; widzenia i zdaje się okazywać po­
szanowanie dla woli ludności północnej i 
południowej Bułgaryi. Obecnie rozpoczęła 
się wojna, nie skutkiem wmięszania się suł­
tana lub rządu tureckiego, którego rozum i 
umiarkowanie zasługują w tym wypadku, 
na pochw ałę; wojna ta nie wybuchła tak­
że skutkiem wmięszania się mocarstw, i 
przeciw żadnemu nie możemy podnieść o- 
skarzeń, najmniej spowodować ją mogło 
postępowanie rządu angielskiego, ale wy­
nikła z powodu uroszczeń narodu serbskie­
go i greckiego. Naród grecki ograniczył 
się na szczęście do protestu. W edług mnie 
jest wojna ta widowiskiem, nad którem u- 
bolewać należy. Serbowie, którzy w r. 1877 
przez interwencyę mocarstw oswobodzeni 
zostali z pod panowania tureckiego, walczą 
dziś przeciw ludowi, z którym wspólnie 
wiele wieków przybyli w niewoli. Jest to 
więc najsmutniejszy dramat, jaki kiedykol­
wiek oczy nasze oglądały. Nie jestem upo­
ważniony mówić, coby zrobić wypadało, ale 
rzec mogę, iż obecny rząd angielski z lor­
dem Salisburym na czele, obrał w tej spra­
wie wschodniej trafny kierunek, którego 
wstydzić się nie będzie zniewolony żaden 
Anglik, i dopóki gabinet obecny iść będzie w 
tej sprawie, w tym kierunku, może być pewny 
naszego najszczerszego poparcia".

Lwowska" s M a %

K K O I I I A
~  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

śeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły rzym- 
sko-katol. mieszkańcom gminy Ruda brodzka, 
w powiecie brodzkim, na wewnętrzne urządzenie 
nowo wybudowanego kościoła, zapomogi w kwo­
cie 50 zł.

—  U Najd. Arcyksięcia Karola Lu­
dwika odbył się we środę obiad dla członków 
międzynarodowej konfereneyi wspólnego kamer- 
tonu, Na obiećzie tym znajdował się także 
JE. p. Minister oświaty, oraz ci urzędnicy Mi­
nisterstwa oświaty, którzy zatrudnieni są przy 
wspomnionej konfereneyi.

"Wydział krajowy powołał, jak donie­
śliśmy niedawno, do swojego grona posłów sejmo­
wych pp. T. Laogiego i Tytusa SLengalewieza. jako 
zastępców pp. dr, I. Wereszczyńskiego i śp. Wa- 
leryana Podlewskiego; ponieważ jednak obaj 
wymienieni pp posłowie zrzekli się zastępstwa, 
przeto powołani zostali pp. dr. Rybicki i dr. 
Gustaw Romer.

— Od i>. Józefa Popowskiego, posła 
do Rady państwa, otrzymujemy następujące 
pismo: Szanowny panie redaktorze! Czytając 
prospekt dzieła „Austro węgierska Monarchia 
w słowie i obrazach", wychodzącego za inicya- 
tywą i pod protektoratem Następcy Tronu Najd. 
Arcyks. Rudolfa, zostałem uderzony brakiem 
nazwisk uczonych polskich w liczbie współ­
pracowników, którzy tum aą podani. Powtórzo­
na w „Czasie" korespondencja z Krakowa do 
warszawskiego „Słow»“ , wyrażająca pewien 
niep- kój w tym względzie, świadczy, że wielu 
doznało tego samago wrażenia Udałem się za 
tern do redaktora niemieckiego wydawnictwa, 
radcy v.,n Weilena, dawnego mego profesora 
literatury niemieckiej w szkole wojennej, pro­
sząc go o powiedzenie mi, kto będzie opra­
cowywał dział Galicji. Radca von Weilen o- 
świadezył mi, że już i z czeskiej strony sta­
wiano mu podobne zapytania, że cieszy się bar­
dzo, że mu daję sposobność wyjaśnienia tej 
kwestyi i prosił o jak największe rozpowszech­
nienie odpowiedzi, co też chcąc uczynić, upra­
szam szanowną redakcyę o umieszczenie niniej­
szego listu : „Austro-węgierska Monarchia w sło­
wie i obrazach" opisuje kraje koronne jeden po 
drugim. Uznano zatem za stosowne trzymać się 
porządku chronologicznego, i Galicya będzie sze­
snastą z kolei. Ponieważ zaś wychodzi po dwa 
zeszyty na miesiąc, Galicya przyjdzie na porzą­
dek dzienny za lat pięć lub sześć Fachowi re 
ferenci musieli być wybrani pomiędzy uczony­
mi, mieszkającymi w Wiedniu, albowiem zbie­
rają się bardzo często pod przewodnictwem 
Najd. Następcy Tronu i tam się omawiają 
wszystkie kwestye, tycząee się wydawnictwa. 
Najd. Następca Tronu sam jest nietylko współ­
pracownikiem, lecz czyta wszystkie opracowane 
działy. W ten sposób powstaje, dzięki Jego ini- 
cyatywie, dzieło pomnikowe, a jednocześnie stu­
diuje On kraje i ludy, nad któremi ma kiedyś 
panować. Obowiązkiem fachowych referentów 
jest przedstawiać komitetowi redakcyjnemu tych, 
którzy w danym kraju koronnym, mają pewien 
dział opracowywać. Przyjęto za zasadę, że u- 
czeni i artyści każdego kraju, każdej narodo­
wości, mają sami opisywać swój kraj, swoją 
narodowość. W ten sposóh nikomu krzywda się 
nie stanie, gdyż wszelka stronniczość zmniej­
szałaby wartość dzieła, a jest po prostu nie­
możliwą w dziele, wychodzącem pod patrona­
tem Naj. Następcy Tronu. W prospekcie poda­
ni są tylko współpracownicy pierwszych tomów, 
zawierających wstęp, oraz Wiedeń i Austryę 
dolną. Na rok przedtem, nim zeszyty opisujące 
kraj pewien wyjść mają, przedstawiają referen­
ci fachowi uczonych, mających pojedyncze dzia­
ły opracowywać; komitet pod prezydencyą Najd. 
Następcy Tronu zatwierdza ich, a Następca 
Tronu wystosowuje do nich odezwy z prośbą o 
podjęcie się tej pracy, dodając, ile arkuszy dru­
ku ma ona zawierać. Przyjęto za zasadę poru- 
czać takie opracowania uczonym, znanym ze 
swych dzieł, a dla takowych pół roku wystar­
czy, dla napisania rozprawy o dwóch lub trzech 
arkuszach druku. Byłoby zbytecznem dziś już 
zamawiać prace, mające się ukazać za pięć lub 
sześć lat, a nadto mogłoby się wydarzyć, że 
zjawia się jakaś nowa gwiazda na polu nauki, 
a tu w tece leży już opracowanie dokonane 
przez mniej utalentowanego uczonego. Opraco­
wujący pewne działy, porozumiewają się z ko­
mitetem co do odnośnych rysunków, których 
wykonanie również będzie poruczone artystom 
krajowym Z przyjemnością więc stwierdzić mo­
żemy, że słusznym wymaganiom, stanie się za­
dość i że po tych wyjaśnieniach wszelkie oba­
wy są bezpodstawne. Racz przyjąć szanowny 
panie redaktorze, wyrazy głębokiego szacunku.

Kraków, d. 21 listopada 1885.
—  Wystawa Grottgerowska. Jak się 

dowiadujemy, JW. p. Marszałek krajowy, za 
wstawieniem się pp. posłów hr. Antoniego Go- 
lejewskiego i Dawida Abrahamowicza, zezwolił 
na przedłużenie wystawy Grottgerowskiej do 
czasu otwarcia sesyi Sejmu krajowego. — Wy­
stawa otwartą jest od godziny 10 rano do 4 
po południu. Cena wstępu 30 cnt.; dla uczą­
cej się młodzieży zaś, wszystkich zakładów nau­
kowych, bilety po cenie 10 ct. wydawane będą
■ listopada 1885.

przy kasie wystawowej, a nie, jak dawniej, 
w Kole literackiem i artystycznem. Wczoraj 
zwiedziła wystawę liczna publiczność, razem 
786 osób.

—  Karty wstępu dla publiczności na 
pierwsze posiedzenie Sejmu wydawane będą 
w kancelaryi sejmowej, jutro, we wtorek, o go­
dzinie 5 po południu, na następne zaś posie­
dzenia, zawsze w przeddzień posiedzenia, o godzi­
nie 6 wieczorem.

—  Związek małżeński pomiędzy hr. 
Andrzejem Przemysławem Zamoyskim a księ­
żniczką Bourbon, córką hr. Trapani, stryja kró­
la Franciszka neapolitańskiego, zawarty został
d. 21 b. m., w Paryżu w merostwie 8 dziel­
nicy i pobłogosławiony w kaplicy nuncyatury 
apostolskiej. Na obchodzie ślubnym oprócz człon­
ków rodziny Zamoyskich, Czartoryskich i Bour­
bon, znajdowało się wiele wybitnych osobisto­
ści z arystokracji polskiej i francuskiej. Goście 
mieli też sposobność podziwiać upominki, jakie 
panna młoda otrzymała od krewnych i przyja­
ciół jej domu: mianowicie, przepyszną kasetkę 
z brylantami od króla i królowej Neapolu, wa­
chlarz i misteroie malowaną książkę do nabo­
żeństwa od Najd. Arcyksiężuej Rainer, wielką 
gwiazdę brylantową od królowej Izabelli hisz­
pańskiej, trzy wspaniałe futra od rodziców pa­
na młodego, złoty krzyż wysadzany dyamenta- 
mi i perłami, który król Jan III Sobieski no­
sił na sobie w wojnach z Turkami, od hr. Ja­
na Zamoyskiego; wachlarz po królowej Maryi 
Leszczyńskiej od baronostwa Ad dfów Rotli- 
schildów i t. d. Nowożeńcy przybędą na zimę 
dc Warszawy i zamieszkają w pałacu rodziców 
pana młodego, przy ulicy Wareckiej.

(m) Zgromadzenie urzędników p a ń ­
stw ow ych . Wczoraj zebrali się dość licznie 
pp. urzędnicy państwowi w sali Domu Naro- 
dnego, w celu naradzenia się nad sprawą pod 
wyższenia dodatku aktywalnego dla lwowskich 
urzędników państwowych. Ponieważ petycja, 
wniesiona w tej sprawie w roku zeszłym do 
Rady państwa, nie odniosła rezultatu, przeto 
zgromadzenie uchwaliło : Ponowić całą sprawę
1 w tym celu wybrać komisję z 25 członków. 
Do tej komisyi zostali wybrani: Z namiestnic­
twa pp. starosta Michel, radca rachunku wy Do­
browolski i dyrektor urzędów pomocniczych Wa­
gner; z dyrekcji skarbowej pp. A. Herbert, Fr. 
Maksymowicz, I Bourdon, E. Geypek i A. Ła­
bęcki; z sądownictwa pp. L. Bndzynowski, Ma­
jewski i dr. Stebelski. Z grona profesorów pp. 
dr. Fabian, Franke, dr. Benoni, Łuczakowski, 
Skupniewicz, Sołtysik. Z dyrekcyi poczt pp. Pi- 
kor i Rojek; z prokuratoryi skarbu dr. Bełci- 
kowski; z prokuratoryi państwowej p. Spławski; 
z policyi p. Krzepińlki, a z dyrekcyi domen i 
lasów pp. E. Ziglbauer, J. Hirschberg i W. 
Neusser. Komisja ta ma wypracować stosowną 
petycję o podwyższenie dodatków aktywalnych 
dla lwowskich urzędników państwowych; zbie­
rać podpisy i wybrać trzech delegatów, którzyby 
osobiście w Wiedniu sprawę tę w sposób odpo­
wiedni poparli.

(m) Kasyno wojskowe, w zbudowanej 
na ten cel pięknej kamienicy prywatnej p. Ki- 
selki, przy ulicy Fredry we Lwowie, którego 
szczegółowy opis podaliśmy w ostatnich dniach 
września r. b. zostało w zeszłą sobotę uroczy­
ście otwarte przy bardzo licznym udziale do­
stojników kościelnych państwowych i autono­
micznych, tudzież reprezentantów c. k. armii, w 
których imieniu JKW. ks. Wiirtembergski wy­
głosił mowę inauguracyjną. Pierwsza zabawa, 
która nastąpiła po akcie inauguracyjnym, prze­
ciągnęła się do późnej godziny.

(w ) P. Bazyli Nahirny, dyrektor tz. 
narodnej torhowli zamierza, jak donoszą pisma 
ruskie, zorganizować ruski chór śpiewaków, któ­
ry w przyszłym roku, podczas wakaeyj, miałby 
produkować się poza granicami kraju. Uczestni­
cy chóru mają urządzać koncerta w główniej­
szych stolicach europejskich; produkcye wokalne 
byłyby złożone tylko z pieśni ukraińskich a 
śpiewacy występowaliby na estradach koncerto­
wych w huculskich strojach. Celern tych arty­
stycznych wycieczek ma być obznajomienie za­
granicy „z ruskiem słowem i pieśnią ruską, a 
oraz zebanie funduszu na budowę ruskiego tea­
tru we Lwowie.

—  Do Rady powiatowej tłumackiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin miej­
skich, wybrany został p. Kalman Bergner, ku­
piec z Tyśmienicy.

—  Na pogorzelców w Horodence 
wpłynęły następujące dalsze datki: do c. k. sta­
rostwa w Gorlicach 4 zł. 40 ct.; do starostwa 
w Jaworowie 6 zł. 76 ct.; do starostwa 
w Nadwórnie 4 zł. 30 ct.; do starostwa w Tar­
nobrzegu 3 zł 29 ct-; do starostwa w Tarno­
wie 4 zł. i 5 zł.; do starostwa w Żółkwi 16 
zł. 30 ct. i do starostwa w Żywcu 3 zł. Wszyst­
kie datki powyższe odesłane zostały na ręce 
c. k. starosty w Horodence.

—  Do komitetu opieki nad wy­
gnańcami z Prus, wpłynęły następujące datki: 
Zebrane w handlu p. St. Markiewicza 8 zł. 70 
ct., Koło literacko-artystyczne 25 zł., Józefa T.
2 zł., Łabowicz 24 zł.

(J) Opera. Nowo zaangażowany teno- 
rzysta, pan Lafont, wystąpił po raz drugi w 
sobotę i znacznie niekorzystniej nam się przed­
stawił, aniżeli za pierwszym występem w par­
tyi Yaski de Gama. —  Niedostatki, o któryoh 
nic nie wpominaliśmy w naszem sprawozdaniu

z Afrykanki, sądząc, iż takowe głównie tremie 
przypisać rależy, wystąpiły tym razem daleko 
jaskrawiej i przekonały nas, iż śpiewak ten 
nie tak dobrym jest nabytkiem, jak zrazu przy­
puszczaliśmy. Nie mówiąc już nic o głosie, 
który dla naszej sceny stanowczo jest za sła­
bym, zauważyliśmy u p. Lafont jeszcze i wiel­
ką skłonność do dystonowania. Nadzwyczaj ra­
żąco objawiła się ona w aryi ostatniego aktu, 
t. zw. grobowej, gdzie niektóre frazy śpiewane 
były blisko o pół tonu za nisko. Pod wzglę­
dem deklamacyi nie da się panu Lafont nic 
zarzucić, przyznać trzeba także głosowi jego 
wiele sympatycznego dźwięku, natomiast nie 
podoba nam się emisya wysokich tonów, skut­
kiem której każdy wyższy ton (już od fis po­
cząwszy) wydaje się ściśniętym i nienatuiH- 
nym. Panna Erminia Ajroni, śpiewaczka kolo­
raturowa, jest nie złą dyletantką i mogłaby 
jako taka zbierać oklaski w niejednym salonie. 
Dla sceny jest ona jednak stanowczo za słabą. 
Głosik, posiada panna Ajroni dosyć miły, a na­
turalna lekkość emisyi ułatwia mu poniekąd 
wszelkie biegniki i o/dobniki. Tryl jej nie jest 
odmienianiem dwóch, obok siebie stojących to­
nów, ale raczej tremolandem na jednym tonie. 
Pan Wierzbicki przedstawia się z każdym wy­
stępem coraz dodatniej i zyskuje sympatyę pu­
bliczności. Pan Floryański śpiewał tym razem 
małą partyjkę księcia i podniósł ją ślicz­
nym swym głosem do istotnego muzykalnego 
znaezania Sekstet w drugim akcie wypadł na­
der nierówno pod względem taktu. Należałoby 
może przypomnieć niektórym panom, iż w en- 
semblach nic śpiewa się ad libitum.

Wczorajsze popołudniowe przedstawienie 
„Górki pani Angot“  zgromadziło badzo wiele 
publiczności. Pani Kasprowiczowa, pp. Mysz 
kowski, Floryański, Kiczmann, zasłużyli sobie 
i tym razem na szczere oklaski, nie tyle pani 
Trapszowa. której gra i dykeya bardzo wiele 
pozostawiają do życzenia. Nie rozumiemy po- 
powodu, dla którego opuszczane bywają dwa 
najpiękniejsze może ustępy tej operetki. Nie 
słyszeliśmy ani kwintetu w drugim akcie, ani 
nadzwyczaj dowcipnego duetu między Lariyau- 
dierem i Pomponetem w akcie trzecim.

—  Repertoar teatralny. Dzisiaj, w 
poniedziałek, 23 b. m., Nerwowi, komedya 
w 3 aktach W. Sardoti. —  Jutro, we wtorek, 
24 b. m., Aida , opera w 5 aktach Yerdi’ego, 
z panią Arklową w tytułowej partyi. — We 
środę, 25 b. m., Montjoye, komedya w 5 aktach
0. Feuiletta’a. —  We czwartek, 26 b. m.. 
Żydówka, opera w 5 aktach Haleyy’ego.

—  W  kasynie mlejskiem odbędzie 
się we środę, dnia 25 b. m., promenade- 
koncert, poczem nastąpią tańce. — Początek 
o godzinie 8 wieczór. Lista otwarta. Bilety w y­
dawane będą we środę, do godziny 4 po po­
łudniu.

=  Zuchwały złodziej. Lokator domu 
pod 1. 6 przy ulicy Arsenalskiej, na III pię­
trze, dr. A. S., przebywając w piątek przed 
południem w swem mieszkaniu przy drzwiach 
zamkniętych, usłyszał, że ktoś z sieni ruszył 
za klamkę, a po chwili począł jakby kluczem 
przy zamku manipulować. Ponieważ dr. A S. 
był już przed rokiem w tern samem mieszkaniu 
przez niewyśledzonego sprawcę nawiedzony i 
okradziony, przeto otworzył w oględny sposób 
drzwi i zastał przed niemi w sieni osławionego 
złodzieja pokojowego Józefa Janiszewskiego, 
który począł uciekać, jednak na wołanie ściga­
jącego został przez miejscowego stróża już na 
progu kamienicy przytrzymany i policyi od­
dany. — Także i znanego kieszonkowego zło­
dzieja, Mojżesza Raresa, przytrzymano w piątek 
in flagranti, gdy w towarzystwie drugiego rze­
zimieszka skradł w Rynku włościance Kata- 
rzynio Gans z kieszeni pugilaresik z kwotą 
6 zł.

== Przejechanie. Katarzyna Tyran, 
żona rębacza, licząca lat 56, odniosła w piątek, 
skutkiem przejechania jej na placu Gołuchow- 
skich przez dorożkarza nr. 202, tak znaczne 
uszkodzenie, że musiano ją odwieźć do głównego 
szpitala.

—  W  g o rz e ln i dworskiej w Odrzyko- 
niu, pow. krośnieńskiego, robotnik Jakób Sza­
rek wpadł do kotła, nieopatrzonego baryerą i 
poparzył się tak ciężko, że w 7 dni życie za­
kończył. Winnych tego nieszczęścia pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności.

— Z bieg . Według ostatnich doniesień 
z Nicei, rysopis podany w liście gończym za 
zbiegłym z więzienia w Wiedniu ross. radcą 
kolegialnym Maksymilianem Greffenem, odpo­
wiada zupełnie osobie aresztowanego tam nie­
dawno cudzoziemca. Po stwierdzeniu identy­
czności wydanie Greffena będzie mogło nastąpić 
w drodze rokowań dyplomatycznych, gdyż nie 
jest przynależnym do państwa austryackiego.

— Pożar pokładów węgla. Właści­
ciel gruntowy w Potylicza, pow. rawskiego, p. 
Aszer Luft, doniósł w tych dniach c. k. staro­
stwu w Rawie, że pokład węgla brunatnego 
na jego gruncie pali się od trzech tygodni. 
Wspomniony właściciel wydobywał znachodzącą 
się pod pokładem węgla brunatnego na jego 
gruntach glinkę garncarską, zdaje się więc, źe 
przez nieostrożność ludzi, przy tern zatrudnio­
nych, zajęły się węgle. O wypadku cym zawia­
domiony został c. k. urząd górniczy okręgowy 
we Lwowie.
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t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­

kowie, w 86 roku życia, pani Eleonora z Ja- 
damczewskich Muczkowska, wdowa po zasłużo­
nym profesorze i bibliotekarzu uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a matka p. Stefana Muczkow- 
•kiego; w Wiedniu poseł do Rady państwa, 
Franciszek Wickhof; w Puławach Antoni Woł- 
łowicz, notaryusz i znakomity prawnik, współ­
pracownik Pmeglądu sądowego.

—  Pogrzeb prezydenta policyi, Ka­
rola Krticzka-Jahden, odbył się w Wiedniu we 
czwartek po południu z wielką okazałością, 
przy udziale JE. p. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Kalnokyego, oraz Ich Eksc. p Mini­
strów hr. Taaffego, br. Ziemiałkowskiego, br. 
Pino, dr. Gautseha, hr. Falkenhayna i hr. 
Welsersheimba, dalej ambasadorów i posłów za­
granicznych, dygnitarzy duchownych, świeckich 
i wojskowych, przedstawicieli najwyższych in- 
stytucyj naukowych i deputowanych, pomiędzy 
którymi znajdował się książę Jerzy Czartoryski. 
Nad grobem pożegnał w krótkich słowach pa­
mięć zmarłego, zastępca jego w urzędzie, radca 
dworu Weiss.

t  Kardynał Antoni Marya Pane- 
blanco, kapłan z zakonu Minorytów, urodzony 
w Terranora dnia 14 sierpnia 1808, umarł 
w Rzymie dnia 21 b. m. Kardynałem był ks. 
Panebianco od 27 września 1861.

—  O zm arłym  księciu Odescalclii 
donoszą z Rzymu: Mimo 80 lat wieku do osta­
tka zachował był niezwykłą czerstwość ciała 
i umysłu. Umarł nagle, spokojnie, zapaliwszy 
rano przed wsianiem z łóżka cygareto. Ponie­
waż książę należał do szlacheckiego bractwa 
św. Teodora, przeto pogrzeb jego będzie bar­
dzo skromny. Bracia sami umyją jego zwłoki i 
przybiorą je w suknie, które zmarły miał na 
aobie na ostatniem zebraniu bractwa: chałat 
ze sznurem, pończochy i trzewiki. W prostej 
drewnianej trumnie wystawione będą następnie 
zwłoki w kościele parafialnym, bazylice Dei 
Santi Apostoli, na ziemi, pomiędzy dwiema 
świecami.

— Słynny lekarz holenderski dr. 
Metzger, jak się dowiaduje Temps z Haagi, 
powołany został w tych dniach do Ojca św , 
do Rzymu.

—  Najstarszy Sabaudczyk, zmarł 
w tych dniach w Chialamberte, w osobie 106- 
letniego Antonio Giorgetti. Człowiek ten uro­
dził się w październiku r. 1779, za rządów 
króla Amadeusza III. sardyńskiego i przeżył 
panowanie 6 królów z domu Sabaudzkiego i 7 
papieży, od Piusa YI. do Leona XIII.

— Jedenastu kasyerów wojskowych 
aresztowano w tych dniach w Poznaniu. Ka­
sjerzy ci należeli do 5 korpusu armii niemie 
ckiej. Aresztowanie nastąpiło w południe, pod­
czas apelu na placu Wilhelmowskim, z kąd ich 
odwieziono dorożkami do tak zwanego kern- 
werku, gdzie ich umieszczono w celach, każ­
dego z osobna. Mówią, że aresztowanie nastą­
piło na podstawie książek kupieckich pewnego 
kupca ze Szczecina, który zbankrutował, a który 
był dostawcą rozmaitych materyałów dla pią­
tego korpusu. Tegoż dnia wieczorem przywie­
ziono także jednego kasyera z Głogowy. O po­
dobnych aresztowaniach donoszą także z Mona 
steru i innych garnizonów niemieckich.

—  Podróż naokoło ziem i. W Pe­
tersburgu zawiązała się spółka, mająca urzą 
dzać podróże morskie naokoło kuli ziemskiej. 
Pierwsza wyprawa wyruszyć ma latem roku 
przyszłego i rok cały zabawi w drodze. Na 
okręcie, będą się znajdowali doświadczeni nau­
czyciele , biblioteka, pracownia i t. d.

—  Zuchwałe morderstwo spełnione 
zostało w poniedziałek w Poznaniu. Koło go­
dziny 5 po południu, przy ulicy Wodnej, w skła­
dzie wiktuałów, utrzymywanym przez panią 
Zientkowiakową, przyszło pomiędzy kupującym, 
niejakim Neumanuem ze Szląska a właścicielką 
składu, do kłótni, tak, że ostatecznie Zientko- 
wiakowa rzuciła na Neumanna niecką. Ta znie­
waga rozgniewała Neumanna tak dalece, że po­
walił Zientkowiakową na ziemię i począł ją bić. 
Na krzyk kobiety, zbiegli się wreszcie sąsiedzi 
i uwolnili ją z rąk napastnika, jego samego 
zaś, wyprowadzili na ulicę Niebawem atoli 
powrócił N. do sklepu, rzucił się na Zientko­
wiakową i dobywszy noża, zadał jejiranę śmier­
telną w pierś, że nieszczęśliwa w kilka minut 
ducha wyzionęła Zabójcę aresztowano.

—  Zbrodniczy zamach na życie pani 
Myszkowskiej, właścicielki ziemskiej z okolic 
Sejn, zaniepokoił w tych dniach okolicę tam­
tejszą. Donoszą z Sejn co następuje: Pani M., 
pozostawszy od lat kilku wdową, zajmowała się 
sama sprawami majątkowemi. Powracając przsd 
kilku dniami około godz. 11 wieczorem z fol­
warku swego, Mikić, gdzie geometra dokonywał 
pomiaru gruntów, ugodzoną została wystrzałem 
z broni palnej w głowę. Napastnik poznany 
został przez woźnicę p. M.; jest nim włościa­
nin Pilecki, który już przed rokiem był areszto­
wany, jako podejrzany o podpalenie. Rana pani 
M. jest ciężka.

— Żubra ubił w zeszłym tygodniu na 
polowaniu w rewirach księstwa Pszczyńskiego, 
królewicz pruski Wilhelm. Łeb olbrzymiego i 
tak rzadkiego już dziś w Europie zwierza zo­
stał wypchany i umieszczony będzie w zbiorze 
trofeów łowieckich królewicza w Poczdamie.

Bułgarya,
(Bułgarya, jej pizeszłość dziejowa i jej obecne na­
rodowe i religijne odrodzenie, skreślił ks. Józef Ho- 

łubowiez, T. J. Kraków 1885.)

(Ciąg dalszy.)
Pozwoliliśmy sobie przytoczyć powy­

żej obszerniejszy ustęp z książki ks. Hołu- 
bowicza. a nie możemy się powstrzymać, 
by jeszcze nie zacytować tego, co autor 
mówi o charakterze i sposobie życia Buł­
garów.

; Bułgarzy , z wyjątkiem chyba mie­
szkańców okolic górzysty h, są lodem spo­
kojnym i nie widać w nich bynajmniej 

; żadnej z tych cech srogiej dzikości , jakie 
: się zwykle przypisują ich wojowniczym 
| przodkom, pogromcom bizantyńskiego pań- 
i stwa. Różnią się od Serbów właśnie tem,
' że się nie unoszą nigdy żadnym porywem 
wojennego ducha; nigdy też nie wysławia 
ją bohaterskich walk przodków swoich, 
zdaje się nawet, że je  zupełnie puścili 
w niepamięć. Wieśniak bułgarski, to robo­
tnik spokojny , pracowity i rozważny, do­
bry małżonek i dobry ojciec rodziny. Niemal 
wszystkie artykuły płodów rolniczych, 
jakie kraj bałkański za granicę wysyła, są 
owocem pilnej pracy rolników bułgarskich. 
Trudnią się również przemysłem i handlem. 
Na północnym stoku gór bałkańskich, między 
granicą Serbii a Tyrnową, nie masz prawie 
ani jednej wsi, w którejby nie było jakiej 
fabryki lub rzemiosła na większe rozmiary. 
Znajdziesz tu fabryki nożów, wyrobów me­
talowych, garncarskich, materyj bławatnych, 
dywanów siodeł i t. d. Miasto Gabrowo, 
leżące na północnym stoku Bałkanu, nieda­
leko wejścia do sławnego z ostatniej wojny 
rossyjsko-tureckiej wąwozu Szypki, .jest 
pośród innych miast znakomitem ogniskiem 
krajowego handlu i przemysłu, a różne 
wyroby jego, m ianowicie: noże i jatagany, 
artykuły tokarskie, płótno, skóra i sukno, 
znane są i sławione po całym półwyspie. 
Piękne znowu miasto Trawna, leżące kilka 
mil na wschód od Gabrowa. może uchodzić 
za Norymbergię bułgarską, 'słynie bowiem 
z wyrobów rzeźby i obrazów. W Owczej 
mogile i w Bataku wytwarza lud wiejski 
od niepamiętnych czasów saletrę, za pomo­
cą prostych ale zręcznie wymyślonych swoj­
skich urządzeń. Jedna ta fabryka, w której 
dwie tylko a najwięcej trzy osoby pracują, 
dostarcza rocznie 175 kilo saletry rządowej 
fabryce prochu.

Zajmują się też Bułgarzy hodowaniem 
bydła. Piękne stada wołów, owiec i kóz, o- 
żywiają zwyczajnie urocze i pięknie urozmai­
cone obszary bułgarskie i stanowią wielką 
część bogactwa krajowego. Nie brak też i ryb, 
których obficie dostarcza Dunaj i wpadające 
doń rzeki Osma, Iskier, Wid, Timok, Lom, 
a poniżej Bałkanu Maryca z licznemi swemi 
d pływami.

Głownem jednak zajęciem ludu buł­
garskiego j-s t  rolnictwo, do którego za­
chęca pracowitego rolnika już sama żyzność 
roli To też wszędzie w kraju bułgarskim 
napotkać można gromadki robotników, upra­
wiających skrzętnie chlebodajną ziemię, 
wszędzie dają się widzieć rozpostarte piękne 
winnice, bujne łany kukurydzy i zboża 
różnego rodzaju, a czas żniwa to czas 
wesela i uroczystości wiejskich.

Praca rolnicza odbywa się tu jeszcze 
starodawnym od przodków przyjętym oby 
czajem ; mało tu jeszcze znane są dzieła 
nowożytnych ulepszeń narzędzi gospodar 
skich i sposobu uprawiania rJ i, wszystko 
odbywa się po staremu, z większym nakła­
dem siły i czasu, ale niemniej skutecznie, 
a przynajmniej przystępnie dla wszystkich 
Zboże oddziela się od plewy przez szuflo­
wanie użyli rzucanie zboża do góry, przez 
co plewy ulatują z prądem wiatru. Młocar- 
nia to rodzaj sanek, do których u spodu 
przyczepione są mocno krzemienie Sanie 
te ciągnie około osi wół albo koń, a na 
nich siedzi dla nadania im ciężaru osoba, 
która pogania zwierze. Kłosy ułożone są do 
koła w miejscu, po którem przechodzą ta 
sanie, a krzemienie ciśnieniem swojem wy­
dzielają ziarno.

Każdy rolnik jest mniej więcej i prze­
mysłowcem, o tyle przynajmniej, że sam 
sobie wyrabia wszystkie przyrządy rolnicze : 
wozy, brony, pługi i t. d. Pług bułgarski 
ma swój właściwy sobie ustrój, a cały jest 
dziełem rolnika, z wyjątkiem radła, które 
się w mieście kupuje. Przemysł bułgarskie­
go rolnika objawia się szczególnie w przy­
rządach, które służą do sprowadzenia wody 
rzecznej na pewną niekiedy znaczną wyso­
kość. Około wysokiego brzegu osadzone 
jest na osi olbrzymie koło drewniane, po­
dobne do naszych kół młyńskich, ale zwy­
czajnie o wiele większe. Okrąg ten koła 
zaopatrzony jest w sztuczne i stosownie 
zakręcone rurki, z których każda w miarę 
obrotu koła, to czerpie wodę z rzeki, to ją 
następnie u góry na wyznaczone miejsce 
wylewa. To zaś wielkie koło obraca się za 
pomocą drugiego, w górnym poziomie u­

mieszczonego, a obracanego siłą dwóch lub 
trzech wołów.

Jeden jeszcze przemysł bułgarski za 
sługuje na szczególną uwagę i ocenę, ile że 
pośród krajów europejskich jest niemal wy­
łącznie właściwym Bułgaryi. Jesc to hodo- 
wnictwo róż i wyrabianie z nich olejku i 
wody różanej W  krajach wschodnich, w In- 
dyach, w Persyi i Egipcie, jest to artykuł 
bardzo ważny, ale jego  wyroby tam doko­
nywane, wystarczają zaledwie na potrzeby 
miejscowe. Bułgarya dostarcza, go głównie 
Europie, a zwłaszcza Anglii Bo też ziemia 
bułgarska nadaje się w osobliwszy sposób 
hodownictwu róż. Najwięcej róż sadzą u 
południowego podnóża gór bałkańskich, a 
Kazanlik jest głównem ogniskiem przemy­
słu’ różanego, stolicą powiatów różanych, 
takich jak : Czirpan, Giopca, Ksradżadagh, 
Kojuntepe, Eski Sagra, Jeni-Sagra, i Ba- 
zardczyk.

Nietylko ogrody są tu obficie różami 
zasadzone, ale błyszczą po polach całe ob­
szary różanych krzewów, najczęściej po ma­
łych pagórkach, co nadaje bułgarskiej przy­
rodzie cudnie piękny urok, a napełnia po­
wietrze bardzo miłą wonią. Trudno sobie 
wyobrazić coś przyjemniejszego w naturze, 
jak te oazy róż stul stnych w pięknej zieleni 
pośród łanów zboża. Podróżni i turyści za­
chwycają się i nie mogą dosyć oka nasycić 
tym czarującym widokiem, a Bułgaryę na­
zywają słusznie krajem róż. Naliczono 123 
miejscowości, w których się wyrabia olejek 
różany ; sam Kazanlik dostarcza go prze­
ciętnie 850 kilogramów corocznie, a ta o- 
k-liczność, że na 1 kilogram olejku potrze 
ba 3.200 kilogramów róż, daje nam miarę 
do ocenienia obfitości tego kwiatu w Buł­
garyi

Lud bułgarski obdarzony jest wielu 
dobremi zaletami i szcześliwem na swój stan 
usposobieniem. Skrzętny i wytrwały w pracy, 
cierpliwy w niedoli, w pożyciu szczery i 
uprzejmy, w przyjaźni serdeczny. Wyraz 
spokoju i pewnej prosfoty cechuje oblicze 
Bułgara, tak, że po samych rysach rozpoznać 
można prostodusznego Bułgara od chytrego 
Gr-ka. (C. d. n.)

Bank Rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1)

Dnia 20 listopada 1880.
Ceny fi ! 00 kilo — loco Lwów. 

P s z e n i c a  gotow a. 6-20 7.—
usposobienie . . . — •— — .—
Ż y t o  gotowe . 5*— 5'50
usposobienie . . . — •— — •—
O w i e s  obroczny 5'25 5'75
usposobienie — •— — •—
J ę c z m i e ń  !v25 7-—
usposobienie
R z e p a k  nowy . .̂.>5 i q _ .
usposobienie lepsze

do nasienia — ■---------•—
G r o c h  do gotow. 6-— 9 —

obroczny —
W y k a  ■ . 4-50 5 75
B o b i k  . . • — •—  —  •—
H r e e z k a  , 6-— 675
K n k u r ud z a  _ _._  .__
usposobienie
C h m i e l  za 56 kl. — •—  — • _
usposobienie
K o n i c z y n a  czerwona 30‘— 45’—

biała . . . .____ •____ ■_
szwedzka — •_____ -•_

S p i r y t u s  za 10.000 lt. prct. 23 80 84*10
Chwilowa zwyżka wojenna w cenach 

zboża na targach zagranicznych nie odbiła 
się na naszym targu, dziś, gdy zwyżka owa 
ustała, usposob enie u nas tem więcej o 
spałe.

Na produkta. tylko olejne popyt nieco 
więcej ożywiony.

Bank rolniczy utrzymuje aa składzie 
i w magazynach sw oich : owies, chmiel
i przyjmuje zamówienia na maszyny rol­
nicze.

Assicurazioai General! w T ryeśełe,
założona w roku 1831. G ł ó w n a  a g e n o y a  
dl a G a l i c y i  u p a n a  M. L u b i e ń s k i e g o  
we  L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W miesiącu październiku 1885 r., w dziale ubez­
pieczeń ua życie tow. Assicurazioni Generali, 
wiiesicno 463 wniosków na sumę 1,515.272 zł. 
a wystawiono 390 polic ua sumę 1,199.787 
zł. Oi 1 stycznia do 30 września bieżącego 
roku wniesiono 4.134 wniosków na sumę 
13,178.617 zł., a wystawiono 3.440 polic na 
sumę 10,641.401 zł., wobec 3.455 polic na 
sumę 10,526.201 zł. tego okresu w zeszłym 
roku. — Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 30 września bieżącego roku 
wynoszą 1,240-533 zł , a w miesiącu wrześniu 
bieżącego roku 64.827 zł. —  Wykazany stan 
ubezpieczeń działu życiowego wynosił ua duiu 
31 grudnia 1884 roku 83,174.458 zł. w ka­
pitałach i 205.385 zł. w rentach na 40.173 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
18,153.927 zł. —  Zapłacone szkody w roku

1884 w dziale życiowym wynoszą 1,219.234 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu założenia 
towarzystwa (183 i roku), według corocznych 
wykazów, wypłacono 178,423.338 zł. w. a.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  powróci ju tro , we wto  ̂

rek z rana, z Gódólló do Wiednia. Tegoż 
dnia po południu przybędzie do rezyden- 
cyi na krótki pobyt N a j j .  P a n i ,  wraz 
z Najd. Arcyksiężni ;zką Waleryą.

J e g o  Ce s .  i Kr ó l .  M o ś ć  raczy 
dnia 26 b. m., we czwartek, udzielać 
w Wiedniu publicznych posłucham

Wiener Zeitung p isze. Ze wszystkich 
krajów Monarchr nadchodzą doniesienia, 
które oznajmiają, iż dzień Imienin N a j j .  
P a n i  obchodzonym był wszędzie w spo­
sób nader uroczysty. Na celebrowanych 
z tego powodu nabożeństwach w świątyniach 
wszystkich wyznań, byli obecni, oprócz 
licznej publiczności, nauczyciele z ucznia­
mi, którzy w dniu tyra zostali zwolnieni 
od szkoły. W teatrach miały miejsce galo­
we przedstawienia. W niektórych miastach 
węgierskich domy były przybrane w cho­
rągwie.

Pierwszy ochmistrz nadworny N a j j .  
P a n i  wystosował do prezydenta Delega- 
cyi anstryackiej następujący telegram z Go- 
dólló pod dniem 18 b. m .: „Jej Ces. i 
Król Mość, Najj. Pani, raczyła przyjąć 
z radością życzenia Deiegacyi Rady państwa, 
oraz wyrazy wiernego jej hołdu, i poru- 
czyła mi prosić Waszą Ekscelencyę, abyś 
zechciał wynurzyć członkom Deiegacyi 
Najwyższe podziękowanie".

W dniu Imienin Na j j .  P a n i  odbyły 
się w Arco z a r ę c z y n y  Najd. Arcyksię- 
żniczki M a r y i  T e r e s y  z Najd. Arcy- 
księciem K a r o l e m  S t e f a n e m ,  c k. 
kapitanem korwety Dostojna Zaręczona, 
urodzona 18 września 1862, jest najstarszą 
córką Najdost. Arcyksięcia Karola Salwa­
tora i Najdost. Arcyksiężny Maryi Imma- 
kulaty. Najdost. Arcyksiążę Karol Stefan 
liczy obecnie lat 26 i jest synem zmarłego 
Najdost. Arcyksięcia Karola Ferdynanda i 
Najdost. Arcyksiężnej Elżbiety, przeto bra­
tem królowej hiszpańskiej i Najdost. Arcy- 
książąt Fryderyka i Eugeniusza.

Pojutrze zbierają się wszystkie S e j ­
my k r a j o w e  Przedlitaw ii, z wyjątkiem 
sejmu tryesteńskiego. Zwłoka w zwołaniu 
tego sejmu nastąpiła z powodu, iż nie wy­
gotowano na czas list wyborczych dla 
wyboru tryesteńskiej Rady miejskiej, która, 
jak wiadomo , tworzy zarazem reprezenta- 
cyę k-ajową , skutkiem czego wybory mu­
siały być odroczone. Wina tego, jak pisze 
Fremdenblatt, spada na magistrat, który nie 
chce przyznać znacznej liczbie osiadłych 
w Tryeście obywateli prawa wyborczego. 
Około 400 osób, pomiędzy któreini znajdu­
ją się przemysłowcy, czynni urzędnicy 
wojskowi i marynarki, oraz pensyoniści 
cywilni i wojskowi, zażądało wciągnięcia 
ich do list wyborczych. Magistrat i rada 
miejska odpowiedziały na to odmownie, 
Natomiast Trybunał państwowy orzekł, iż 
postępowanie takie jest naruszeniem prawa 
wyborczego Na wezwanie Namiestnictwa 
o zamieszczenie pomienionych osób na 
liście wyborczej, magistrat wniósł rekurs 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych, i to 
właśnie spowodowało zwłokę w wyborach.

Jak roku zeszłego, tak i na rozpoczy­
nającej się pojutrze sesyi s p r a w a  r e f o r ­
my  w y b o r c z e j  stanie na porządku dzien­
nym kilku sejmów. Czeska reforma wybor­
cza, uchwalona na poprzedniej sesyi, nie 0- 
trzymała Najw. sankcyi, skutkiem czego, 
jak zapowiadają, będzie ponownie przed­
miotem obrad. Również w sejmach moraw­
skim i dolno austryackim sprawa reformy 
zaprzątnie uwagę reprezentacyi. Politik i 
inne dzienniki potwierdzają podaną już 
przez nas wiadomość, iż ze strony niemie­
ckiej S e j m u  p r a s k i e g o  zostanie uczy­
nionym wniosek o administracyjny podział 
królestwa Czech.

Presse pisze: Można przyjąć jako rzecz 
pewną, iż zaraz po zebraniu się p a r l a ­
m e n t u  a u s t r y a c k i e g o  po Nowym R o­
ku zostanie mu przedłożoną, oprócz zapo­
wiedzianych już projektów o zabezpiecze­
niu robotników przeciw wypadkom i choro­
bom, także ustawa o reformie kas gware­
ckich. Pierwsze dwa projekta są już zu­
pełnie gotowe, zaś nad projektem o ka­
sach gwareckich mają się odbyć w ponie­
działek (t. j. dzisiaj) narady przedstawicieli 
odnośnych Ministerstw.

Na sobotniem posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
rząd wniósł liczne przedłożenia, pomiędzy



mnemi, aby peryod parlamentarny trwał 
lat pięć, oraz projekt o zmianie ustawy 
gminnej.

K o m i s y a  f i n a n s o w a  rozpoczyna 
dzisiaj obrady nad przyszłorocznym preli­
minarzem budżetowym.

Klub stronnictwa narodowego s e j m u  
k r o a c k i e g o  uchwalił przejść do porząd­
ku dziennego nad wnioskiem domagającym 
się postawienia bana w stan oskarżenia.

W edług doniesienia Nordd. Mig. Złg., 
w W a r s z a w i e  aresztowano znowu w 
dniach ostatnich 28 osób pod zarzutem a- 
gitacyj nihilistyeznych.

Wiener Ztg. stwierdzając, iż na s e rb -  
s k o - b u ł g a r s k i e j  w i d o w n i  w o j e n n e j  
nie zaszło w dniach 20 i 21 b. m, nic go­
dnego u w agi, zaznacza obiegające pogło­
ski o r y c h ł e m  z a w i e s z e n i u  k r o k ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  i z a i n i c y o w a n i u  
r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Wszystkie koła 
są zdania, iż rychła akcya w tym kierun­
ku tem bardziej byłaby pożądaną, iż wia­
domości z Aten budzą poważne obawy. W ie­
le danych bowiem zdaje się za tem prze­
mawiać, że gdyby zawikłania na W scho­
dzie nie zostały rychło załatwione, zbroj­
ne wystąpienie 'Grecyi stałoby się nieuni- 
knionem.

Nowo je Wremja i Peter sb. Wiedomosti 
otrzymały równobrzmiące depesze z Kon­
stantynopola, które donoszą, iż k o n f e r e n -  
c y a  na posiedzeniu w dniu 20 b. m. li­
ch  w a 1 i ł a w y s ł a ć  k o m i s a r z a  r z ą d o ­
w e g o  d o R u m e l i i  W s c h o d n i e j  i utwo­
rzyć w Filipopolu komisyę międzynarodo­
wą , celem rewizyi statutu organicznego. 
Podpisanie protokołu tej uchwały nastąpi 
wszelako dopiero na następnem posiedzeniu 
konferencyi , które zapewne będzie osta- 
tniem._______________ ______

Z B e l g r a d u  telegrafują: Wszyscy
o s k a r ż e n i  o s p i s e k  na ż y c i e  kr ó l a ,  
z wyjątkiem denunoyanta Minderowicza, zo­
stali wypuszczeni na wolność.

Do Polit. Corr. donoszą z P a r y ż a  o 
obiegającej tam pogłosce w sprawie mają­
cego dojść wkrótce do skutku z a w i e s z e ­
n i a  b r o n i  pomiędzy Serbią a Bułgaryą. 
Twierdzą nadto, że Porta poczyniła kroki 
u mocarstw o pośrednictwo dyplomatyczne 
i że sama także podejmuje usiłowania po­
jednawcze pomiędzy stronami walczącemu 
Akcyę podobną uważają w kołach francu­
skich za nader pożądaną, ponieważ wiado­
mości z Aten wzniecają ciągle obawy, że 
wystąpienie czynne Grecyi m ogłoby także 
stać się nieunikniouem, gdyby zatarg w 
Bałkanach nie został prędko załatwiony. 
Według wiadomości ze źródeł greckich, sto­
ją dwa korpusy greckie w pogotowiu, aże­
by wtargnąć do Epiru i Tessalii. P. Erey- 
cinet usiłuje użyć całego wpływu, juki Frau- 
cya posiada w Grecyi, ażeby rząd grecki 
powstrzymać od akcyi, któraby mogła być 
niebezpieczną zarówno dia pokoju Europy, 
jak samej Grecyi.

Na ostatniej radzie ministrów augiel 
skieh, na której obecni byli lord Salisbury, 
hr Hatzfeld, Waddington i Musurus basza, 
oświadczyli się stanowczo Salisbury i Wad­
dington za podjęciem kroków stanowczych 
w celu zapobieżenia dalszej wojnie w Buł- 
garyi. Przeważyło zapatrywanie, iż powin­
na to uczynię Turcya pod pewnemi gw a­
rancjami ze strony mocarstw. Mocarstwa 
europejskie mają być zaproszone do wyra­
żenia swojej opinii o tym projekcie angiel­
skim.

Politische Corr. odbiera z k ó ł  s e r b ­
s k i c h  pismo, w którem wyrażone jest u- 
bolewanie, że opinia dzienników rossyjskich, 
stara się w rozmaity sposób potępić akcyę 
Serbii, do której to państwo było zmuszone. 
„Gdzie zniknęło poczucie sprawiedliwości, 
pisze korespondent, tam trudno o sąd bez­
stronny. Gdyby organa opinii publicznej w 
Rossyi bezstronniej rozważały wypadki, to 
byłyby przyszły do innych wniosków. Wia- 
domo, jakie wpływy od dość dawna odgry­
wały rolę w Bułgaryi. Czy użyto ich kie­
dykolwiek w tym celu, żeby odwieźć Buł­
garów od nieprzyjaznej Serbom polityki? '1

Z A t e n  donoszą, że od granic Grecyi 
sygnalizują o p o r u s z e n i a c h  w o j s k  
t u r e c k i c h ,  co wywołuje wzburzenie 
w stolicy greckiej. Trasa wzywa rząd do 
zajęcia postawy energicznej. W  Izbie przy­
jęto bez dyskusyi zarządzone przez gabinet 
środki fiskalne.

R z ą d  b e l g i j s k i  ponowił zakaz wy­
wozu broni do Serbii. Interwencja posła 
serbskiego w Paryżu M a r i n o w i c a  u 
rządu belgijskiego, nie odniosła żadnego 
skutku.

G a b i n e t  f r a n c u s k i  wniósł w so­
botę w Izbie projekt ustawy, według któ 
rej suma 75 milionów, które uchwalone do­
tychczas zostały na wydatki w Tonkinie, 
przeniesiona zostaje do budżetu na r. i 886. 
Wskutek rozpoczętych z Madagaskarem ro­
kowań, które biorą pomyślny obrót, uważał 
rząd za rzecz pożądaną przewidzieć wyda­
tek tylko na pierwszy kwartał roku 1886 
w sumie 4 milionów na koszta ekspedy- 
cyi madagaskarskiej. Projekt został przeka­
zany kom isji z 33 członków.

Na temże posiedzeniu przyszło do spra­
wdzenia czterech wyborów z departamentu 
Tarn-et-Garonne, a pomimo, że komisya 
wnosiła uznanie ich za ważne, wskutek o- 
dezwania się deputowanego Salis z trybu­
ny. że wybrano konserwatystów za pomocą 
agitacyi klerykalnej przeciw republice, Izba 
303 głosami przeciw 245 unieważniła wy­
bór czterech posłów konserwatywnych. W y­
wołało to wielkie oburzenie w szeregach 
prawicy, zkąd dały się słyszeć oświadcze­
nia , że jeżli republikauie wypowiedzieli 
wojnę, to odtąd i prawica postępować za­
cznie bezwzględnie.

Według Polit. Corresp. powszechne 
w y b o r y  w A n g l i i  rozpoczną się w dniu 
23* b m. a ukończą dnia 8 grudnia.

Z Londynu donoszą, że Parnell o- 
świadczył się w sobotę za manifestem na 
rodowej ligi irlandzkiej, radził przytem Ir 
landczykom, ażeby nie dawali wyrazu u- 
fności, ani liberalnym, ani radykalnym kan­
dydatom i żeby się w ogóle starali o ile 
możności o niedopuszczonie do gabinetu 
członków stronnictwa liberalnego.

Wojna Serbsko Bułgarska.
Belgrad, 23 listopada. ( Telegram 

naszego specyalnego korespondenta) (B ) 
Przywieziono tu wczoraj 800 rannych,
;> ponieważ w szpitalach nie można 
ich było pomieścić, przeto rozlokowa­
no ich w szkole realnej, w gmachu 
uniwersyteckim, w szkole dla dziew­
cząt, w zabudowaniach seminaryum 
duchownego i nauczycielskiego, bu ­
dynku akademii wojskowej i w kasynie 
oficerskim. Sale pocztikalne na dwor­
cu kniejowym są założone siennikami, 
na których odpoczywają przybywający 
ranni przed transportem do miasta.

Dzisiaj w n o c / rozpowszechniono 
p o g ł o s k ę ,  ż e  S l i w n i c a  p o d d a ł a  
s i ę ;  aż do chwili wysłania telegramu 
n ie  b y ł o  p o t w i e r d z e n i a  t e j  
w i a d o m o  ś c i .

B e lg r a d , 23 listopada. (Od na­
szego specyalnego korespondenta B.) 
K r ó l o w a  N a t a l i a  ofiarowała serb­
skiemu Towarzystwu „Czerwonego 
Krzyża" swoją, prywatną kasę do roz­
porządzenia.

Na zarządzenie rodziny, otw o­
rzono tu t r u m n ę  ze  z w ł o k a m i  
d r . Y e s s o v i c a ,  i skonstatowano, że 
śmierć jego  nastąpiła w skutek rany 
w głow ę, zadanej mu odłamkiem 
kartaeza; nie został w ięc zabity przez 
rannego Bułgara. Koń pod nim zo­
stał zabity serbskim granatem.

W ie d e ń , 23 listopada, (lei. pr.) 
Dziennikom tutejszym donoszą z Pi- 
rotu, że wszystkie cztery armie serb­
skie mają ze sobą kontakt na teryto- 
ryum bułgarskiem , i że dostateczną 
siłę zbrojną wyznaczono do ataku 
przeciw  Sofii. Serbscy wodzowie ży­
wią nadzieję, że  n a j d a l e j  d n i a  
25 l i s t o p a d a  w k r o c z y  a r m i a  
s e r b s k a  d o  S o f i i .  Losy wojny 
rozstrzygnęły się wczoraj pod Śli- 
wnicą. Dzisiaj, prawdopodobnie, wzię­
tą zostanie Śliwnica.

W ie d e ń  , 23 listopada (Tel. pr.) 
Donoszą z Carobrodu, że dotychczas 
w z i ę t o  d o  n i e w o l i  10.000 B u ł ­
g a r ó w .  G a r a s z - a n i n  b a w i w g ł ó -  
w n e j  k w a t e r z e .

P rag . s, 23 listopada. ( Tel. pryw.) 
W edług Pokroku a l i a n s  m i ę d z y  
R o s s y ą  a B u ł g a r y ą  m i a ł  z o ­
s t a ć  w z n o w i o n y ,  przyczem utrzy­
muje się pogłoska, że widziano ros- 
syjskich^ oficerów  w generalnym szta­
bie księcia Aleksandra.

Petersburg, 23 listopada. Prze­
ważna część dzienników w i t a  z r a ­
d o ś c i ą  z w y c i ę s t w a  B u ł g a r ó w  
Nowo je  Wremia wskazuje na kontrast, 
jaki zachodzi między osobistem  w y­
stąpieniem księcia bułgarskiego na 
polu walki, a zachowaniem się króla 
Milana, o którego osobie nic nie sły ­
chać. Dziennik ten mniema, że Serbia 
musi nietylko ustąpić z terytoryum 
bułgarskiego, przemocą okupowanego, 
lecz także należy ją pozbaw ić wszel­
kich praw do roszczenia sobie pre- 
tensyj co do tego terytoryum. Gdyby 
chciano uznać pretensye serbskie co 
do części obszarów bułgarskich, na- 
ówczas musianoby także zezwolić na 
połączenie Bułgaryi z W schodnią Ru- 
melią.

Belgrad, 23 listopada. ( T. p.) 
Panuje tu niezwykły entuzyazm. 
K r ó l o w a ,  o t r z y m a w s z y  d o n i e ­
s i e n i e  o z w y c i ę s t w i e  w o j s k  
s e r b s k i c h ,  p ł a k a ł a  z r a d o ś c i .  
W czoraj przywieziono tu 600 rannych.

S o fia , 21 go listopada, godzina 6 
wieczorem. Agencya Havasa donosi pod 
dniem 21 b. m. ze S l i w n i c y :  Sy­
gnalizowany wczoraj ruch odw roto­
wy armii serbskiej na pewnych pun­
ktach jej linii bojow ej, objawia się 
dzisiaj w yraźniej; pozostał tylko na 
miejscu jeden oddział serbski w kie­
runku Solinie. Breśnik opuścili Ser­
bowie, poczem m iejscow ość ta zosta­
ła zajęta napowrót przez wojska bu ł­
garskie. A r m i a  s e r b s k a  c o f n ę ł a  
się podobno w  kierunku Trn i gra­
nicy serbskiej. Odwrót ten został spo­
wodowany prawdopodobnie niemożno­
ścią uzyskania prowiantów na trak­
cie  carobrodzkim, albowiem trakt ten 
został stanowczo odcięty przez Buł­
garów, w  skutek obsadzenia przez 
nich m iejscow ości Dragoman, a to bez 
żadnego oporu.

Oddział bułgarski pod dow ódz­
twem kapitana Panica, dotarł podobno 
aż do Carobrodu a nawet po za tę 
m iejscow ość aż do granicy serbskiej, 
przyczem miał zabrać kilka tysięcy 
jeńca. Armia serbska ma być zdem o­
ralizowaną. W edług opowiadania jeń ­
ców , zdaje się być faktem, iż Serbo­
wie cofnęli się bez walki. Prawdopo­
dobnym jest także dalszy pochód ar­
mii bułgarskiej skoncentrowanej w 
Sliwnicy. Książę Aleksander na czele 
jednego szwadronu udał się na reko­
nesans. Plan Serbii zajęcia Sofii przed 
przybyciem  w ojsk rumelijskich d o ­
znał niepowodzenia. Szyfrowane tele­
gramy do Bułgaryi zostały zakazane.

Ć a ro b ró d , 23 listopada. Godzi­
na 1 mmut 5. ( Telegram naszego spe­
cyalnego korespondenta (B .) Donoszą u- 
rzędownie : Generał Leszjanin telegra­
fuje, że wojska bułgarskie, które sta­
ły dotychczas na linii bojowej na­
przeciw Serbów, zamknęły się w for­
tecy Widdyń. Dalej donosi tenże do­
w ódca, że oczyścił z nieprzyjaciela 
cały teren pomiędzy Belgradzikiem , 
Timokiem, Łomem i Dunajem. D yw i- 
zye m oraw ska, szumadyjska i dryń- 
ska, stoją połączone na stanowiskach 
naprzeciw Sliwnicy.

Królowa Natalia, jako protektorka 
serbskiego Czerwonego krzyża udała 
się drogą telegraficzną do Najj Ce­
sarza. Franciszka Józefa z prośbą, aby 
zechciał zezwolić na przybycie do 
Serbii austryackich i węgierskich pie­
karzy Czerwonego krzyża. Jego Ces. 
M ość odpowiedział natychmiast w spo­
sób uprzejm y, iż uczyni zadość pro­
śbie królowej. Powyższą tak dla Ser­
bów  radośną wiadom ość ogłosi jutro 
półofieyalny' Belgradzki Dziennik, z tym 
dodatkiem, iż w  tym celu pozyskano 
już lekarzy w Wiedniu, Peszcie i Pra­
dze. Tutaj panuje wielki brak lekarzy.

Petersburg, 23 listopada. (Tel. 
pryw). Tutejsze dzienniki rossyjskie 
c i e s z ą  s i ę  z b u ł g a r s k i c h  s u k ­
c e s ó w  i z w y c i ę s t w ;  Serbia musi 
ustąpić z terytoryum bułgarskiego, 
przemocą okupowanego, i musi być

orzeczonem, że traci wszelkie prawo 
do roszczenia sobie pretensyi do oku­
powanego przez nią terytoryum buł­
garskiego. #

Konstantynopol, 13 listopada. 
N a  w c z o r a j s z e j  K o n f e r e n c y i , z  
wyjątkiem niektórych zastrzeżeń, ce ­
chy ogólnej, poczynionych ze strony 
Anglii, o s i ą g n i ę t o  z u p e ł n e  p o ­
r o z u m i e n i e  co do wysłania tureckie­
go komisarza do wschodniej Rumelii, co 
do nominaeyi zagranicznej komisyi śled­
czej, a w  końcu co do szczegółów  
programu tej podwójnej misyi.

Na depeszę księcia Aleksandra 
Bułgarskiego, donoszącą o podda­
niu się Sułtanow i, p o w i n s z o w a ł a  
księciu Wy s .  P o r t a  r o z t r o p n e ­
go ,  p e ł n e g o  g o d n o ś c i  s p o s o b u  
m y ś l e n i a ,  zapowiedziała nadto w y­
słanie tureckiego komisarza i wyra­
ziła nadzieję, że spokój zostanie jr z y -  
wrócony. W końcu przyrzekła Porta 
księciu, że poczyni starania co do po­
wstrzymania dalszych kroków nieprzy­
jacielskich ze strony Serbów.

Ateny. 23 listopada. (Doniesienie 
Agencyi Havas). Z p o w o d u  z b l i ż e ­
n i a  s i ę  ku  s o b i e  w o j s k  g r e c ­
k i c h  i t u r e c k i c h  na  g r a n i c y ,  
g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i ż  
s y t y a c y a  s t a n i e  s i ę  k r y t y c z ­
ną.  Turcy obwarowują drogi do Epiru 
i Macedonii. W ojska greckie w zm ocniły 
znacznie Tessalię. Minister w ojny przed­
siębierze kroki, w celu powołania no­
w ych  klas rezerwy. Armia grecka do­
maga się gwałtownie wojny. Izba zawo- 
tuje bez rozpraw te kredyty, jakich 
od niej rząd będzie żądać.

P ir o t ,  23 listopada. (Depesza 
urzędowa). Doniesienia ze źródła buł­
garskiego o o k r u c i e ń s t w a c h  ja ­
kich mają się rzekomo dopuszczać 
żołnierze serbscy są  z m y ś l o n e .  
Owszem Serbowie mogą się uskarżać, 
iż Bułgarzy odpowiadają na najłago­
dniejsze obchodzenie się z ich jeńcami, 
nieludzkiem znęcaniem sie nad nie-t <,
licznymi jeńcam i serbskiemi, jacy  
dostali się w ręce bułgarskie. Serbo­
wie obchodzą się łagodnie z jeńcami 
bułgarskimi, a pod względem pielę­
gnowania nie czynią żadnej różnicy 
pomiędzy swoimi a bułgarskimi ran­
nymi. Relacya urzędowa przytacza 
pojedyncze wypadki dzielnego zacho­
wania się oficerów  serbskich w cza­
sie walki, ztąd też straty w oficerach 
są bardzo znaczne. Relacya podnosi 
d a le j, Iż straty Bułgarów są ogrom ­
ne. Sprawozdanie urzędowe zaprze­
cza w k o ń cu , jakoby w armii serb­
skiej znajdowali się och otn icy , i 
oświadcza, żę armię tę tworzy w yłą­
cznie wojsko regularne.

L o n d y n , 23 listopada. Do dzien­
ników tutejszych donoszą z K o n s t a n -  
t y n o p o l a  p o d  d. 21 b. m.,  iż W.  
P o r t a  z a w e z w a ł a  S e r b ó w  d o  
b e z z w ł o c z n e g o  o p u s z c z e n i a  
B u ł g a r y i

Praga, 23 listopada. W p r o c e ­
s i e  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m ,  trzej 
oskarżeni skazani zostali na kilkoie- 
tnie ciężkie więzienie.

Berlin, 23 listopada. S o c y a l -  
n o d e m o k r a t y c z n a  f r a k e y a  w  
p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  w nio­
sła projekt ustawy, w edług którego 
okres praw odaw czy ma trwać dwa 
lata a parlament nie może uledz roz ­
wiązaniu.

B o m fia y , 23 listopada. W czoraj 
w ybuchły z a b u r z e n i a  w m iejsco­
w ości Broah, z powodu iż ludność m u­
zułmańska nie otrzymała żądanego 
gruntu pod budowę świątyni. Burzy­
ciele porządku opanowali skład broni 
w  gmachu polieyi i chcieli ograbić 
filię barnu bombayskiego, co się im 
jednakże nie powiodło. Naczelnik po- 
licyi został zab ity ; trzech polieyantów 
zraniono. Pięciu burzycieli zginęło. 
Porządek przywrócony.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki,



W  Teatrze hr. Skarbka
W  ponied. 23 listopada 1885.

N e r w o w i
komedya w trzech aktach, Wiktoryna 

S A R  D O U.
Reżyszer p. Apollo Lubicz.

Początek o godzinie 7-mei wieczorem.

i*r«yJ«cSisiili L w o w a  
dnia 28 listopada 1885.

H n te l ft«o rg e ’ a  
Pp. T. Wasilewski z Sienkowa. H. 

Szeliski z Komborni. M. Rodakowski z 
Wiednia. K. Poissonnier z Paryża. K. Fa- 
der z Neustadt. Kernbaum z Warszawy 

H o te l F ra n c u sk i  
Pp. F. Sozań-ki z Wohey. D. Słone- 

eki z Jurowic. K Ochocki z Białoboznicy. 
G. Poltenberg z Brzeżan. B. Walter ze 
Stryja. A. Gross, z Zaleszczyk. W Seial z 
Poli.

B e te l E u r o p e jsk i
Pp. książę J. Czartoryski z Wiązowiey. 

dr K. Saaf z R. v. Norden z Wiednia A. 
Bzym z Sutkowa. J. S. Bergheiru z W ie­
dnia. F. Blutn z Wiednia. _____________

P o c i ą g i  k o l e j o w  e
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lw ow a:
podług zegara lwowskiego 

Z Czeiniowlec. o godz, 10 mia. 5 wieciói 
pociąg pospieszny o godz. 3 miD. 35 
rano i o godz. D win. 30 po południu 
pocatr mieszany._________________ _______

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mig- 
szany lokalny

% Podwotocaysk aa dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz, 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany,

Z Podwoiocaysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna 
Drohobycza, Borysławia, Ghyrow* j Zwar­
donia

Pociąg osobowy : o godz. i min. 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia. Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobowy o godz, 8 rnin. 25 rano 
ze Stryja, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.

U iie h o d ią  aft L w o w a  %
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 

o godz. 15 rnin. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min 56 wieczór 
pociąg mieszany.

* Do Krakow a: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o gonz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
8 rano oociarr mieszany lokalny ______

Do Podwołoczysk z głównego dworca:
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz- j 
ay, o godz 12 min. 35 po południu po- , 
ciąg mięszany, o godz. 10 min. 27 wieczór 1 
pociąg mieszany. j

D© Czerniowiec: o godz. 6 min 20 rano j 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 20 
w południe i o godzinie 11 min. 6 w no­
cy pociąg mieszany.

Pociąg osobow y: o godz. 11 min. 45 przed 
południom do Stryja, Stanisławowa, Dro j 
hobyoza, Borysławia., Chyrowa i Husiatyna

Pociąg osobowy: o godzinie 7mej m. 30
z rana do Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 80 wie­
czór do Stryja, Drohobycza, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Si»<»strBeże«ila m eteorologiw ne.
Z obserwatoryuuu « k. Uniwersytetu we Lwowie 

■ ■!"> 23 listopada 1835 o 7 rano
Bar .metr 725.33 uiw. orz-;? temp, 0“U- Psychro­

metr tuehy + 1 .6  C Psychrometr wilgotny +1.0 '
Prężność pa-y 4.7 inni. Wilgo.1 91./. itok rtfw .n  e

W listopadzie nastąpi nów księżyca 6 i  lOh 
38m;8 pierwsza kwadra 14d l lh  35 tn.7; pełnia 
Id </3h-15in, 8; ostatnia kwadra 28d 15h 33tn, a.

Księżyc znajdować się będ„ e w punkcie przy­
ziemnym (Perigeuin) 24d 10 h 5, w punkcie o i- 
ziemnym [Apogeum) 12d 15h’ 5.

Równanio ezasu będzie przez eał.y listopad u- 
jemne, wskutek ezegó zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe

Średni stan barometru zredukowany do pozio 
mu morza jest na listopad 761 -m E 1 , 8  średn
stan temperatury 1 ,t0 .

g p o s t r s h s f c e a i*  t a e t e o r o l o g i a s n e .

W w x  SE Laon
Temperatura powietrza 1.3’ R 

Barometr opada 
Stan barometru n&d poziom morza 751 03 mm 

Najwyższa temperatura dnia wczorajszego +  1.3 “0* 
Najniższa temperatura w nosy — 0.1 r  

Oość opadu mierzonego c 7 g. 7ras). 0.0

Z OBSerwatoryuffl c. k. Szkol* j-
tsehniezrc®! v**i Lwowie

? =  49*50’ X -  41 °41* w. -  340* ,g.
Dli 24 listopada 1885 

E. —— 13 -  4 8 , i i  H„ — 16" 14 ™ 9 s „
Zachód słońca- 23uo listopada « 4h 6 -u«  wschód

• 9h 27id .6

22 listopada 1885, ----------- l)h
1 "

Stan barometru ■w snilmstr. —3 __C
O M 

!

p i , 8a 720. J
Sta u terraocistns * mm ago 

»  jt. Cela. -  0,, 0,o +  0,8
Stan terjŁOUJitr-: wilgoLwipi

•1 fst. Cal*. 0 , ---Ó,3 + 0 ,
ftręźuoiić pt:y V {.. wwtnta

"  milimetr. 4>»
v ; ’ ;;;:vnośe ui>'xlv'.n■& ęr/.sl,-

- i  % 89 96 89
•;an aieba. 10 4 4
1; w a aek w i a Sr u. S. SSE. S.
SSwj wiairsi. 1 1 2

iioBć opa.Ts mierzonego 0 2h 0 . 0  a
.+r.A d.

0  9 4 + 1 ,.,
:*•, o i ' zyian

'Hamiżsto tfifRowwtwra w «{ 
-  - 5 ,

s^u >iii •r, lytsro

Eiektryczność powietrza, 
woltów 1 0 0 140 160

Prognoza ua dobę następną od 12h w południe 23 
listopada 1885.

Przy silnym wietrze o zmiennym kierunku od 
S do NW i średniej temperaturze listopada, zachmu­
rzenie się powiększa, powietrze wiigo ne, a później 
i mgiiste, dziś do wieczora pogoda możliwa, potem 
deszcz, później zmieszany ze śniegiem.

Sannik lwowskiej Izby handlowe) 1 przswws*ewsj. 
Lwów dnia 21 listopada l 8'*’

1 . A ls ty ®  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. pc 200 zł. m. k. ; 
Kol. iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. ; 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. J 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. ;

2 , L i s i .  z a n t .  za 1 0 0  zł. •< 
Tow. kredyt, galis. 5 pr. w. a.

> r 4 P++- a- 
„ „ „5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, 1. 
Banku hip. galie. 6  pr. w. a.

» § Pr- w. a. ;
» 5  Pr- w- a. wy­

losowane z 10 py. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej 

6  pr.) 3  pr. w. a. w likwidacyi - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej 

5 pr.) 2l/s Pr-w- a- w likwidacyi - 
4 Ł/a pre. kraj. listy zastawne 
» .  L ia t y  ł l i n / . n s  za 1 0 0  zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6  pr. los. w 15 lat. 

4 . O b i i g i  za 1 0 0  zł. 
Iud3 mniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (dawn.bpr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 18 /3 pob pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/» pr. wa. 
5 .  L o tsy  miasta Frakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M onety,

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarski

Bubel rossyiski srebrny 
„  „ papierowy

100 marek niemieefeieh .
Srebro............................  .
Ku.nony w srehrzn , ,BBS 8—j—;

łąjąją
wamta auatr.

7JIX »t. złr ń.
2Z6 2i 22r» 50
a24 50 228 -
273 — 277 —
225 — 230 ~

99 - 1 0 0  -
90 40 91 40
9.9 — 1 0 0  —
87 25 8 8  25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

57 - -59 —

53 - 56 —
91 50 92 50

102 40 103 40

97 - 98 —
102 75 104 —
90 50 91 50
18 — 2 0  -
23 50 25 50

5 8 8 5 98
5 91 6  0 2

9 95 1 0  06
10 27 10 37

1 54 1 84
1  2 2  V4  i 241',

61 45 62 2 0

Kurs giMfty wledeftsfciej
z dnia 2 0 listopada 1885.

1 . B ł a g  p a u s t w a .  płacą żądają
•Jeanolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad   82,15 82. 0
luty-sierpieó...........................   , 82.15 82.30

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e .........................   82.55 82.70
kwieeień-pażdziernik..........................82 ós 82.70

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k.4pr. 126.75 127.25 
a „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.70 140. -
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 140.— 140 50

„ 1864 po 100 złr. . . 1 7 2 .-  172.80
„ „ 1864 po 50 złr....................  170.50 171-—

Renty Com. po 43 lir. austr. . . . 45.— 47.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre. .  157.25 157.75
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.85 100.—
Austr. rauta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.90 1U9 05

SL O b lig a c je  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m.k.)
Czech . . . . . . . . . .  107.50
B u k o w in y ..............................................  103.— 104.—
Galieyi . . . . . . . . . . .  102.50 103.—
Niższej Austryi . . . . . . . .  107.50 108.25
Siedmiogrodu- . . . . . . . . .  103.50 103.—
Węgier .  ............................... 103.— 103.50

8. Ł  U  e y e.

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.75 99.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 284.70 285.— 
Niższo-austr. tow. eskorat. po 500 zł. 555.— 560.—
Gal. banku hip. po 200 z ł..................... — .— —.—
Gal. bank. d.han. i pi z. a 200zł. wpł. 40pr. — .— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— — 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  — —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864,— 366.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.m, 460.-- 463.— 
Kol, Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239,50 240.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w, e.) a 200 zł. . —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2275 2280
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. ei. k„ . 227,50 228 — 
Lwew, .fi»QTO. Iro?gf r>o 300 ?ł. -.t. a a r .  225.75 226 —

T os. kol. żei. państw, po 200 zł. m. i  27 i 1 272 —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 136 ó - 137. — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srobrz» 17125 *71.75

4. Llcziy aastnirne losowaue.
Ogólny rolniczo-feredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny w 15 1, 6  pr. . 53.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/» j-r. w.

zlocie w 50 1..........................................  100.—
„ n » premiowe po 3 r. 98.— 

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6p». '0 —
„ r. » b w 20 1. 7 pr. 101.—
i> „ „ „ w 36 i. 51/* pr. 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.— 
» » « O P» 5 pre, . . 99.25
» n » PO 5 pre. w
37 latach zw rotno................................... 99.25

Gal. banku hip. po 6  pre, . . . 101.50
Gal Zakł. kred.'włość, po 6  pre. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.75
Węg. Tow. ziem ake. pc- 51/* pre. . —.—

”  Zakł. kr. ziems. po 5 +  pro. . 102.50

5 7 .-

1.00.50
93.50 

100.--

io o !—
91.50
99.75

99.75 
10 2 . —

102.25

108*25

1 0 0  zł.)6 ,  O b lJ g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 99.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarńćw (w. er.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 99.— 99.50
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . . . . 105.50 106.50

„ „ po 1 0 0  zł. w. a. . . . .  1 0 1 . • 1 0 2  —
Koi. gal. Kar Lud. ernisya z r. 1881

pc 41/* pre.............................................. 99.80 100.30
atto. dtto. (Jaroaław-Sokal) , . 99.— 89.50

Kol, Lwow. -Ozer.-.Tass. III. emis. a 300 
złr, 4 pre. w srebrze z r. 1 3 3 4  _ . 82.— 82.50

s r. 1384 . . 83.80 89.30
a r 1868 , . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a, 99.50 100.—
6 « 1  o  0 y,

Inst. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w. a.
Gi&rego po 40 zł. m. k..........................
Tow. źegf. par. na Dunaju p0100 zł. m. k.
Kegleyicha po 10 %L m. k.....................
Losy miasta. Krakowa, po 20 zł. w. a.
Pożyczka .miasta Lubiany po 20 zł. .
Poż+zka miast® Budy po 4 0  zł. w. a

OT «». *0. >

176.75 
40.— 

114 —
18.75
18.25
21.25 
4 2 -
S8 —

177.25
40.75

114.75

19.'-_
4ó.— 
38.50

p/aofc i.eH*.
Gssrwoij. trrzyia austr. Tow. po 10 zł. 14 1.0 14 40

„ ,  węgierek. „ po -5 zł. 8  80 9.10
/^undacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po ló  zł. w. a. . . . . . . .  . 17.8 18.30
Sasina po 40 zł. m. k..............................  55.25 65. 5
3t. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  50. — 50.10 
Pożycz. 1*1 . Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 1.32.50 133.25

„ „ po 50 zł. w. r. . . .  69.— —.—
Waldsteina po 20 zł. m. &....................28.— 28.50
Windischgratzs pu 20 zł. m. E. . . 42 — 43.—

7. W e k a l «  (na 3 odasią-a)
Augsburg na 100 zł. w. p a. . . . — —.... 
Berlin za 100 m&rk w. p. n. . . .  — .— —
Frankfurt za 1.00 mark. w. p. n. . . — .— —,~
Hamburg za 100 mark. w. p. e . . . — .—  —
Londyn za 10 ft. szt...............................  125.65 126.—
Paryż za 100 fr.......................................... iti.85 49 90

I&iirH
Dukat cesarski moa..........................5.98.— 6 .—

„ pełnej wagi . . . . .  5.96.— 5.98,—
Korona . . . . . .  . —.—.— —.—
2 0 -frankówka...................................... 1 0 . —. — 1 0 : 0 1  —
Rossyjski imperysł . . . . .  10.80.— 10.32 — 
Talar z w ią z k o w y ..........................—.—.— —

iSasik  .k ra jow y.
6  pre. obligacye pożyczki krajowej — .—
41/, pre. obligacye pożyczki krajowej — ......... .—
5 pre, oblig. komunalne banku kraj." —
4’ /* ?re. krajowe listy zastawne 91,50 92.50

I  IwnwskLj Izby hundlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 21 listopada 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 8 2 3 +
n » „ w  srebrze . 82 70

Renta w złocie ....................................  108 7 5

5 pre. austr. rent. marcowa . , . , 99 tu
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  864

S * kredytowego . , . , 284 50
Londyn . . . .  . . . . .  135 60
Srebro  ..........................
Napoleondor..............................................
Dukat cesarski men. . . . . .
1*0 ęUfct.ff, lo ,4 i,.ą h

61.

et.

99*. 
98 
7 u

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10039. (7617 3— 8)

Pana Macieja Bardeckiego którego 
miejsce pobytu sądowi nie jest znanem u- 
wiadamia się, że Pinkas i Perlą Wurm 
wnięśli przeeiw nietnu pozew de praes. 30 
października 1885, 1. 10039 o zapłacenie 
201 zł. 89 ct. w. a., wskutek czego termin 
do sumarycznej rozprawy w tutejszym są­
dzie na 22 grudnia 1885 o godz. 9 przed 
południem naznaczono i dla pozwanego ku­
ratorem c. k. notaryusza w Zborowie Józefa 
Onyszkiewicza zamianowano.

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 
obrał i sądowi o tem oznajmił, gdyż inaczej 
skutki opieszałości sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Zborów, dnia 30 października 1885.

L. 7313. (7016 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego p. Adama hr. Ożarowskiego, a wra­
zi© jego śmierci, jego nieznanych spadko 
bierców, iż z powodu wniesionego przeciw 
pierwszemu, względnie i ostatnim w tutej­
szym sądzie pod dniem 2 października 1885 
|. 7313 przez Majera R&ppaporta pozwu o 
uznanie, że prawo pozwanego do żądania 
zapłaty sumy 1400 zł. zgasło i że ta'suma

ma być z kwoty 100:#: w tabeli koltokacyj- 
nej dóbr Sassowa na II miejscu położonej 
wykreślona, celem zastępywania pozwanego 
względnie jego spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze na jego koszta i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy adw. 
dr. Biilet z dodaniem mu na zastępcę adw. 
dr. Mijakowskiego ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego a wzglę­
dnie jego spadkobierców, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosili, i jemu swe 
środki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy­
pisać będą musieli.

. Złoczów, 10 października 1885.
L 38277 ' ----------------- (7429 3— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia, że celem doręczenia uchwały tabu­
larnej z dnia 27 grudnia 1884 do 1. 58081 
dotyczącej wydzielenia części z dóbr Cble- 
bowics świrskie i utworzenia z niej nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Malinów11 dla 
Ignacego Gintowt Dziewiałtowskiego, Kle­
mensa Łysakowskiego, Kazimierza Gintowt 
Dziew;ałtowskiego, i Romualdy Starzewskiej 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
względnie ich spadkobierców lnb prawona- 
bywców wydanej, kuratoiem adwokata dra. 
Lehmana a tegoż zastępcą adw. dr. Lityń­
skiego ustanowił 1 wzywa powyższych ku 
randów by potrzebnej do strzeżenia ich praw 
informacji ustanowionemu kuratorowi u- 
dziehli. Le ów, dnia 3 października 1885.

§ S/f
y i ? & &

L. 30063. (7787 1 — 3)
Celem wydzierżawienia poboru rządowego myta drogowego i mostowego na stacyaeh 

j poniżej poszczególnionych, rozpisuje się pod warunkami, w drukowauem ogłoszeniu c. k.
I krajowej dyrekeyi skarbu z dnia 29 września 1885 1. 73980 powołanymi, licytację na 
j dzień 30 listopada 1885, od godziny 9 rano do godziny 2 i ej po południu.
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1 Krowinka, myto Tarnopolsko- 16 II 4711 złr. 785 złr.
drogowe i mostowe Czortkowski 30 listopada

1885
2 Zagrobela Tarnopoisko- 16 --- 1140 zł. 190 złr.

II
myto drosjowe Lwowski

Pisemne oferty, zaopatrzone w przepisane wadyum winne być wniesione do 29 li­
stopada 1885 do 2 godziny po południu.

Wydzierżawienie nastąpi na przeciąg jednego roku, lub dwóch lat, t. j. na czas od 
1 stycznia 1886 do końca grudnia 1886, lub od 1 stycznia 1886 do końca grudnia 1887.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Tarnopolu, w godzinach urzędowych.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 19 listopada 1885.



ry
i

ciw Wasylowi Chmiel z Toków pto 600 zł., 
| a względnie 473 złr. 6 ct. w. a. z pn. od-

L. 6038. (7279 3~ 3)
C b. sąd powiatowy przeprowadzi w

celu zniesienia współwłasności realności pod 
] 131 i 132 w Jaśle, obecnie Julii Mokro- 
wei, Stefana Mokrego i Aleksandra Stefań­
skiego własność stanowiących, sądową pu­
bliczną sprzedaż tychże realności na jednym 
terminie dnia lOgo grudnia 1885, o godzinie 
10 rano, w budynku sądowym.

Cena wywołania wynosi 16000 zł.
Wadyum 1600 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
Jasło, 4 października 1885.

L. 7947. (7362 3 - 3 )
W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz­

nia 1886 , każdym razem o lOtej g o ­
dzinie przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczny przetarg realno­
ści dłużnika Fedora Malinowskiego własnej, 
pod 1. k. 33 w Bani Berezowskiej położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 25 sierpnia 1872 1. 5773 zastawni­
czo opisanej, na zaspokojenie należytości 16 
rat po 9 zł. i reszty 17 zł- 6ct. w. a. zpn., 
na rzecz dyrekcyi e. k. uprzyw. galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł.
Zatład zaś 30 zł.
Powyższa realność zostanie na tych 

dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Gdyby sprzedaż na drugim terminie j

będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 37 
w Tokach położonej, Wasyla Chmiel wła­
snej, ciało tabularne wyk. hip. 56 gminy 
katastralnej Toki stanowiącej, w trzeeh ter­
minach, a m ianowicie: dnia 22go grudnia
1885, dnia 28 stycznia 1886 i dnia 25 lu­
tego 1886, kadym razem o godzinie lOtej 
rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1800 
zł. w. a , niżej której rzeczona realność do­
piero pizy trzecim terminie licytacyjny m 
sprzedaną będzie.

Zakład wynosi kwotę 180 złr.
Akta i resztę warunków licytacyjnych, 

można przejrzeć w tutejszej registraturze 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło, dnia 28 sierpnia 1885.

L. 3510. (7676 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Brzeżanach wiadomo czyni, że celem za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw oświadczonym spadkobiercom 
ś. p. Naści Hrabar, a to Maryi Melnyk i 
Tańce Kinasz, a mianowicie 20 rat po 12 
zł., odbędzie się w tutejszym sądzie biurze 
Nr. 3, w dniach 23 grudnia 1885, 27 sty­
cznia 1886, 24 lutego 1886, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż r e ­
alności wyk. hip. 1. 157 gminy katast, 01- 
cnowiee objętej, niegdyś dłużniczki Naści 
Hrabar własnej.

stanowi kwota 500 _____  ^ Cenę wywołania
do skutku nie przyszła, celem ułożenia bliż- zł., zaś wadyum wynosi 50 złr. 
szych warunków licytacyjnych ’ “ ™ ~termin na
dzień 19 lutego 1886 wyznaczonym zostaje, 
a niestawająey za przystępujących do wnio­
sku większości stawająeych ehuważani będą.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki mogą być w tus. registraturze
przejrzane. .

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn, 29 września 1885.

L. 4874. (7558 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza, że w "sprawie Sary Schorr przeciw 
Berlowi Spring pto 400 zł. z pn., odbędzie 
się w dniach 21 grudnia 1885, 25, stycznia 
1886, i 22go lutego 1886, o godzinie 3 po 
południu w gmachu sądowym w sali roz­
praw karnych publiczna przymusowa sprze­
daż 78ezęści realności 1. 207 w Brzeżanach 
mieście położonej, wedie Dom. \ i l l  pag. 
423 n. 8 haer., dłużnika własnej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Termin do ułatwiających warunków 
wyznacza się na dzień 24go lutego 1886, o 
godz. 4 po południu.

Brzeżany, 20 lipea 1885.

L. 6295. (7393 3— 3)
W dniach 17 grudnia 1885, 19 stycz­

nia 1886, 19 lutego 1886, każdą rażą o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno­
ści z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Jurijczuka własnej, w Kluezowie ma­
łym pod 1. k. 89/82 położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na zaspokojenie wy­
walczonej pretensyi Benjamina Ebensteina 
względnie tegoż eassyonaryuszów Salamona 
Krau.thammera i Hersza Szafera w kwocie 
60 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 250 złr.
Zakład 25 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej

cytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nieo­
becnych wierzycieli Grzegorza Neuster czy­
li Nester, Maryi Neuster i Antoniego Neu- 
stera, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 17 października 1885 rzeezowe prawa 
na wspomnianej połowie realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Lehman kuratorem, a jego zastępcą ad­
wokat Dąbrowski mianowany został.

Lwów, dnia 31 października 1885.

L. 6360. (7589 8 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w drodze publicznego przetargu 
w zabudowaniu sądowem celem zaspokoje­
nia wierzytelności Sebmana Engelberga w 
kwocie 130 złr. z przyn. egzekucyjną sprze­
daż łąki pod k. n. 155/269 w Dobry w po­
wiecie sądowym sieniawskim, w starostwie 
Jarosławskiem położonej, dłużnika Stanisła­
wa Mulawki własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w dniu 17 grudnia 1885 i 21 
stycznia, 25 lutego 1886, zawsze o 10 go ­
dzinie rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 80 złr., zakład wynosi 8 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania mogą być przejrzane w tutej - 
szosądowej registraturze.

Sieniawa, 30 września 1885.

Cena wywołania 888 zł. 481/* ct. w .a .
Wadyum 89 zł.
W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć j sprzedaną, 
można w registraturze. Kuratorem dla egzekuta i niewiado-

Brzeżany, dnia 18 października 1885. mych z życia i miejsca pobytu ustanowiono
   ̂ j pana Szeiba c. k. notaryusza z Peczeniżyna.

L. 8411. (7677 3— 3) ■ Protokół zastawniczego opisania i o-
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg. w j szacowania jak również bliższe warunki li- 

Brzeżanach wiadomo czyni, że celem zaspo- cytacyjne mogą być w tusądowej registratu- 
kojenia pretensyi e. k. uprzyw. gal. Zakładu ' rze przejrzane, 
kredyt, włość, w likwidaeyi we Lwowie w i C. k. sąd powiatowy
kwocie 78 zł. 88 ct. ct. w. a. z pn., odbę- Peczeniżyn, 26 lipca 1885.
dzie się w tutejszym sądzie biurze Nr. 3 w !__________________ ___________
dniach : 17 grudnia 1885, 21 stycznia 1886 L. 8241. (7562 3— 3)
1 25 lutego 1886, każdym razem o godzi- C. k. sąd powiatowy m. del. w Brze
nie 10 rano publiczna sprzedaż realności żanach podaje do wiadomości, że na prośbę 
pod 1- k 64 subr. 23 w Narajowie wsi po egzekucję prowadzącego gal. uprzywil. Za­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, kładu kredytowego włościańskiego dozwolo- 
dłużników Józefa i Anny Dembów własnej, ną została celem zaspokojenia zaległych 16 

Cenę wywołania stanowi kwota 400 z ł , rat po 12 złr. w. a. z 10 preen odsetkami 
zaś wadyum wynosi 40 zł. od dnia zapadłości każdej raty, tudzież re-

Resztę warunków licytacyjnych przej- szty dłużnego kapitału 80 złr. 90 ct. w. a 
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. z 0̂ pre. odsetkami i kosztami, przymuso- 

Termin do ułatwiających warunków wa sprzedaż realności pod 1. k. 256 w Na- 
wyznacza się na dzień 25go lutego 1886, o rajowie położonej dłużników nieletnich spad- 
godzinie 4 po południu w tutejszym c. k. kobierców ś. p. Matwija Hrycyk własnej cia- 
sądzit, biurze Nr. 8. ła tabularnego niestanowiącej.

Brzeżany, dnia 30 września 1885. Do przeprowadzenia tej licytaeyi wy-
.  znacza się jeden termin licytacyjny a to na

L 12723/12724. C7414 3) dniu 17 grudnia 1885, o goazinie 10 rano,
C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła na którym powyższa realność i niżej ceny 
iż celem zaspokojenia sum y 1500 złr. szacunkowej sprzedaną zostanie.

I a W z Dn oraz 100 zł w. a. z pn., od- Cena wywołania wynosi 350 złr., wa-
bedzie się na rzecz Mojżesza Lauba, jako dyum kwotę 35 złr w. a.

J L ™  .Tn*nnv Schmidt i Hirscha Resztą warunków n

L. 5013. (7390 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie podaje 

do publicznej wiadomości, że celem wvko 
nania dozwolonej tus. prawomocną uchwałą 
z dnia 8 grudnia 1879, 1, 5302, przymuso­
wej publicznej licytaeyi realności pod 1. 190 
i 191 subr. 127 w Łozinie, wyk. hip. 484 
objętej „folwark Werchutka“ zwanej dłużni­
ka Aleksandra Poradowskiego własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańsk. w likwidaeyi we Lwowie celem 
zaspokojenia pretensyi 2334 zł. z większej 
2500 zł. w. a. z pa., wyznaczano ponowne 
dwa termina na dzień 17 grudnia 1885 i 
14 stycznia 1886, każdego razu o 10 godz. 
rano, na których realność ta za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. Cena 
wywołania wynosi 8000 zł., zakład 800 zł.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
są do przejrzenia w registraturze tutejszej 
Gdyby na powyższych terminach ceny wy­
wołania nie można było uzyskać, wyznacza 
się celem ułożenia lżejszych warunków ter­
min na dzień 14 stycznia. 1886, o godz 4 
popołudniu.

O tem zawiadamia się także z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Aleksandra 
Poradowskiego, tudzież do rąk ustanowione­
go już kuratora dr. Władysława Balka i nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Małgorza­
tę Poradowską i Stanisława Osmólskiego nie 
mniej wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 17 grudnia 1883 nabyli na sprzedać 
się mającej realności prawa hipoteki tudzież 
do rąk ustanowionego już kuratora Juliana 
Duralskiego.

Janów, dnia 11 lipea 1885.

dyum przy licytaeyi złożyć się mające wy­
nosi 718 zł. w  a. Resztę warunków i wy 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra­
turze i. k. sądu obwodowego. Na wypadek, 
jeżeli przy pierwszych dwóch terminach li­
cytacyjnych nikt przynajmniej ceny szacun­
kowej nie zaofiaruje, wyznacza się ter­
min na dzień 29 stycznia 1886 r., godzinę 
4 po południu, na który wierzyciele hipote­
czni stawić się winni, celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytaeyi otrzymują za- 
wiadomienieobydwie strony c. k. główny urząd 
podatkowy w Tarnowie, c. k. prokuratorya 
Skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi­
poteczni następnie ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 9 lipea 1885 do hipoteki dóbr Dobrze- 
chówka weszli, lub którymby uchwała ni­
niejsza z jakiegokolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adw. dr. Malawskiego z substytu- 
eyą adw. dr. Psarskiego ustanowionym zo­
staje, tudzież przez edykt, którego ogłosze­
nie równocześnie zarządza się.

W Tarnowie, d. 1 października 1885.

L. 32068. (7733 3— 3)
Odnośnie do ogłoszenia w c. k. krajo­

wej Dyrekcyi Skarbu z d. 29 września 1885 
1. 78980, podaje się do publicznej wiadomo­
ści, iż pod warunkami zawartemi w pawoła 
nem ogłoszeniu, odbędzie się przy c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie po 
raz drugi konkureneya na wydzierżawienie 
prawa poboru myta drogowego w B»rku i 
Łękach na rok 1886 t. j. od 1 stycznia 1886 
do końca grudnia 1886, albo też na lata 
1886 i 1887 t. j. od Igo stycznia 1886 do 
końca grudnia 1887 a to przez wniesienie 
pisemnych ofert; lub przez ustne nadaże 
wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne wniesione być maja 
; najpóźniej do dnia 30 listopada, 2 godziny 
i po południu na ręce Naczelnika c. k. powia- 
; towej Dyrekcyi Skarbu, przyczem się nad­
mienia, iż oferty pisemne, któreby pocztą 
nadeszły po upływie powyższego terminu", 
uwzględnione nie będą.

Ustna licytacja odbywać się będzie na 
dniu 1 grudnia 1885 od 9 godziny rano do 
2 godziny po południu.

Cena fiskalna jest roczny czynsz co 
do stac-.yr:

B o r e k ......................  10791 złr. w. a
Ł ę k i ..............................2106 złr. w. a.
Bliższych warunków zasiągnąć można 

u wszystkich nadzorów Straży Skarbowej i 
w Registraturze c. k. powiatowej Dyrekcyi 

' Skarbu.
C. k. powiatowa Dyrekcya Sbarbu. 
Kraków, 16 listopada 1885.

L. 12646. (7672 3— 3)
Sąd miejsko-delegowany rzeszowski o- 

głasza, iż w dniach 22 grudnia 1885 i 22 
stycznia 1886 o godzinie 9 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod lk. 27 w Łące 
położonej, wedle wyk. hip. 76 Stanisława 
Kokoszki’, zaś wedle 1. w. h. 427 Walentego 
i Maryi Kokoszków własnej, na rzecz Abra­
hama Tenenbauma o 55 zł. w. a. z pn. w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 192 zł., lub wyżej tejże zaś gdyby 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie została ustanowionym zostaje 
na dzień 26 lutego 1886, godzinę 9 rano, 
termin do warunków lżejszych licytacyjnych, 
na którym dłużnicy i wierzyciele hipoteczni 
swe wnioski stawiać mają. Wadyum wynosi 
19 zł. 20 ct. —  Resztę warunków przejrzeć 
można w registraturze tutejszej.

Rzeszów, 30 października 1885.

cesyonaryusza Joanny Schmidt i Hirscfia Resztą
7 - • -  Stefańskiego w registraturze przejrzeć.

można w tutejszej

C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Brzeżany, dnia 24 września 1885.

L. 50937. (7730 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za­
spokojenia kosztów sądowych Szymonowi i 
Feiaze Methcze 2 im. Kórner przyznanych 
w kwotach 10 złr. 28 cnt., 7 złr. 97 cnt. i 

! 4 złr. 58 cnt. z przyn., odbędzie się dnia

Gutreicha i na rzecz Jana 
dniu 17grudnia 1885 r., o godzinie 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 8 gro. kat. Słomka objętej, w 
powiecie bocheńskim położonej, Jana, Wolfa 
własnej, na którym to terminie realność ta 
za jakąkolwiekbądź cenę, nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2911 złr. 50 
ct. w. a.

Wadyum 146 zł 87 ct. . ---------------  — - -  r „ .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 17 grudnia 1885 i 28 stycznia l^ob, kaz-

adw. dr. Serafiński. j dym razem o godzinie 10 przed południem
Resztę warunków, wyciąg hipoteezny, j przymusowa lieytacya do Katarzyny Wałęs-

i protokół oszacowania przejrzeć można w , kiej wedle dom. 282 pag. 481 n. 1 haer.
tus. registraturze. należącej połowy realności, pod 1. 7«2 /* we

Bochnia, dnia 30 października 1885. Lwowie położonej, na których terminach re-
 _  alność ta tylko wyżej ceny wywołania 448

L. 3070. (7683 3— 3) z łr , lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną
W  sprawie Zakładu kredytowego wło- zostanie, że jako wadyum kwota 45 zł. zło- 

ściańskiego w likwidaeyi we Lwowie, prze- żoną być ma, akt oszacowania i warunki li-

gaieta Lwowska Nr. 268 i  dnia 23 listopada 1885,

L. 11607. (7623 3— 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy­
stw» kredytowego ziemskiego we Lwowie 
przyznanej w sumie 2793 zł. w. a. z nale- 
zytościarai dodatkowemi uchwałą c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dnia 12 lipca 1879 
1. 81985 dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna dóbr Dobrzeehówka, w powiecie Ja­
sielskim położonych, do dłużników Jana i 
Honoraty Dworzańskich należących.

Sprzedaż ta odbędzie się przez publi­
czną licytaeyę w Są zie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie: w dniu 18 gru­
dnia 1885, i w dniu 29 stycznia 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
pod następującemi warunkami:

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 7.124 złr., poniżej której sprzedaż 
w terminach powyższych nie nastąpi. W a-

L. 25999. (7236 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego a mianowicie 7 rat po 207 
złr., z przyn. (po potrąceniu 1.34 zł. 73 ct.) 
z pożyezk. 4500 złr. odbędzie się dnia 17 
grudnia 1885 i 21 stycznia 1886, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy­
musowa lieytacya do Ludwika i Anny Ep- 
steinów wedle dom. 84 pag. 50/51, n. 20/21 

| haer. należącej realności pod 1. 196% we 
' Lwowie położonej, na których terminach 

realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
9000 złr. lub przynajmniej za tę cenę sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 900 
złr. złożoną być ma, warunki licytacyjne w 
registraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla masy wierzycieli 
Jakoba i Anny Stroczyńskich i Herscha Mar- 
goschesa, tudzież dla wszystkich tych, któ­
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 3 maja 1885 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowa ninieszej sprawy e- 
gzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr, 
Bieliński kuratorem, a jego zastępcą adwo­
kat dr. Stromenger mianowany został.

Lwów, d. 24 października 1885.

L. 5057. (7641 3— 8)
O k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 14 grudnia 1885, 11 sty­
cznia i 25 lutego 1886 o godz. 10 rano od­
będzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod lk. 219 w 
Myślenicach położonej, wedle wykazu hip. 
288, T. III. Antoniny Hęcińskiej zamężnej 
Steindlowej i Franeiszki 1 Pindelowej, 2 Hę­
cińskiej własnej, na rzecz Anny Czepiel o 
200 zł. w. a. z pn., w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 675 zł. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 67 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Myślenice, 21 września 1885.
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Li 7950. (7227 1— 3)

“W dniach 17 grudnia 1885, 19go sty­
cznia 1886, każdym razem o lOtej godzinie 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sadzie publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności masy leżącej po ś p. Iwanie Stefu- 
raku własnej, w Młodiatynie pod 1. k. 10 
położonej, ciała tabularnego niestanowiacej, 
na zaspokojenie wywalczonej pretensyi Her 
scha Kriegsmana w kwocie 24 złr. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania wynosi 30 złr. 
gakład 3 zł.
Na wypadek niesprzedania realności 

powyższej przy wyznaczonych dwu termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej — do 
ułożenia ułatwiających warunków licyta­
cyjnych termin na dzień 19 lutego 1886 
10 godzina przed południem się wyznacza.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki li­
cytacyjne mogą byó w tus. registraturze 
przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, 29 września 1885.

O tem zawiadamiamy wszystkich inte­
resowanych, jakoteż tych wierzycieli, któ- 
rymby niniejsza uchwała licytacyjna, lub 
inna jaka w tej sprawie wydać się mająca 
z jakichkolwiek bądź powodów lub wcale 
nie, lub w czasie doręczoną być nie mogła, 
jakoteż tych, którzyby dopiero po wydaniu 

* wyciągu tabularnego to jest po dniu 18go 
lipca 1885 do tabuli tejże realności weszli, 
do rąk kuratora adw. dr. Lehmana, którego 

! zastępcą dr. Srokowski ustanowiony został i 
przez niniejszy edykt.

: L. 8227. (7654 2 ■ 3)
C. k. sąd powiatowy w Janowie zawia- 

: mia odnośnie do swego obwieszczenia z dn. 
i 29 kwietnia 1885 1. 3087, iż celem zaspo-
kojenia. 4 rat po 18 złr. i reszty kapitału j leść będą mogły; a na wypadek, gdyby za 

1190 złr. 30 cnt. z„ przynależytościami na . taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wy- 
rzecz c. k. uprzyw "gal. zakładu kredytowe- znacza się do ułożenia warunków ułatwiają

1886 i 1 marca 1886, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna przymusowa li- 
cytacya realności pod lk. 52 w Wituszyńcach 
położonej, według wykazu hipotecznego 1. 
111 Antoniego Mliezaka własnej, celem za­
spokojenia wierzytelności Przemyskiej kasy 
zaliczkowej rzemieślników i rolników w kwo­
cie 55 złr. zpn,

Cena wywołania 325 złr.
Wady urn 33 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania, jednak nie 
za niższą cenę, jak taką, w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie zna'

31. 4541. (7741 1 - 3 )
33om f. !. SBtjirfSgericfjte tn Krakowiec 

toirb funbgemadjt, ba§ tn ber ©EelutionSjaĄe 
be§ $ in fa« Gliick gegen Slbraljam unb 3ta= 
djel Selde Drum pto 162 fi. 50 fr. ó.SB. tttn 
10 ©ejember 1885, am 14. Sanner 1886 unb 
arn 18. gebruar 1886, jebe&mal um 9. Ul)r 
SB. SDŁitt- 1)3 bie ejctuttbe getlbietung ber ben 
©djnlbnern geljórigen fub 9tr. 233 in Krako- 
wiee gelegenen, leinen ©abularfiirper bilbenben 
tftealitdt ftattflnben ttutb

©er SluSritfSpreiS unb ©djafcungSwertf)
90 fi.

SSabium 9 fi.
©ie iibrigen getlbietungS * SBebingnt|e, 

bie jprotofoHe uber bie pjanbtceije Sefdjmbung 
unb ©d)aj)ung Eónnen i), g. eingefeljen werben. 

Krakowiec, 28. ©eptentber 1885.

go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeprowadzi egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze przetargu realności pod licz. 
335 w Janowie, powiecie c. k. starostwa w 
Gródku położonej, wykaz, hipot. 302 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Janowa obję 
cej, dłużnika Samuela Griffla i własnej na 
dniu 21 stycznia 1886, o 10 godzinie rano, 
na którym realność ta za jakąkolwiek cenę, 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

cych termin na dzień 1 marca 1886, o go 
dżinie 3 po południu, na który się obydwie 
strony i wierzycieli hipotecznych zawzywa 
z oznajmnieniem ze niestawający hipoteczni 
wierzyciele uważani będą za przystępujących 
do większości głosów jawiących się wierzy­
cieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono P. Adolfa Medweekiego z 

i Niżankowic.
Cena wywołania 400 złr, zakład 5%  j 

tejże ceny.
Reszta warunków i wyciąg hipoteczny ! 

przejrzane być mogą w registraturze. j L. 4778.
Kuratorem dla wierzycieli hipotecznych

Z c. k. sądu powiatowego. 
Niżankowice, 7 marca 1885.

(7643 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

niewiadomych, lub którzy by prawo hipote- i niniejszem do powszechnej wiadomości, iż
ki po dniu 17 marca 1885 uzyskali, ustano- 

; wionym został Adam Frank z Janowa, 
j Z c. k. sądu powiatowego.

Janów, 13 października 1885.

wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny wywołania, jednak 
nie za niższą cenę, jak taką, w której wszy­
stkie hipotekowane wierzytelności pokrycie 
znaleźć będą m ogły ; a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, 
wyznacza się do ułożenia warunków uła­
twiających termin na dzień 5 marca 1886, 
o godzinie 3 po połudoiu, na który się oby­
dwie strony i wierzycieli hipoteczpych za­
wzywa, z oznajmieniem, że niestawający 
hipoteczni wierzyciele uważani będą za przy­
stępujących do większości głosów jawiąeych 
się wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli. ustanowiono Adolfa Medweekiego z 
Niżankowic.

Z c, k. sądu powiatowego
Niżankowice, 10 marca 1885.

L. 8503. (7739 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Stanisława Weryhy Darowskiego przeciw 
Antoniemu Kurasiowi o zapłacenie 22 złr. 
40 cnt i 22 złr. 40 cnt. w. a. z prz. prze­
prowadza się zastawnie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznego przetargu gospo­
darstwa włościańskiego pod lk. 14/a w Ła­
nach położonego, wyk. hip. 1. 1 gminy 
Ernsdorf —  Łany objętego Antoniego Kura­
sia własnego w dniach :

na dzień 23go grudnia 1885,
na dzień 27go stycznia )
i na dzień 24go lutego ) ’

0 godzinie 10 rano, każdym razem w zabu
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych termi­
nach z tem, że cenę wywołania stanowi ce- 
90 cnt.
na szacunkowa 439 zł. w., a. poręczne 43 zł.

Gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania sprzedane zo­
stanie. . .

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
inne warunki, mogą chęć kupna mający w 
w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hipotecznym
1 o zaległych podatkach w c. k. urzędzie 
podatkowym w Bóbrce się przekonać.

Z e. k. sądu powiatowego 
Bobrka, dnia 26 września 1885.

L. 47228. (7752 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 

lamia niniejszim, że na prośbę Salamona 
Ber Bergera przeciw współwłaścicielom real- 
lośei pod liczbą 682/4 we Lwowie poło­
żonej, celem zniesienia współwłasności tej 
ealności względnie celem podziału ceny 

rupna pomiędzy współwłaścicieli pomie- 
ńonej realności, odbędzie się publiczna e- 
ęzekucyjna sprzedaż tejże realności na dwóch 
;erminach’ a to dnia 17 grudnia 1 885_ i 31  
ityeznia 1886, każdym razem o godzinie 11 
irzed południem w sali rozpraw ustuych' 
utejszego sądu. Na tych'termina«h realność 
a tylko za" lub wyżej ceny szacunkowej 
przedaną zostanie, a gdyby takowej na tych 
erminach osiągnąć nie było można, wyzna­
na się do ułożenia ułatwiających warunków 
ermin na 21 stycznia 1886, na 4 godzinę 
>opołudniu w tutejszej sali ustnych rozpraw, 
lenę wywołania stanowi wartość szacunko­
wa tej realności w kwocie 56.917 zł. 49 et’
, jako wadyum ustanawia się 10pr. tako­
wej w kwocie 5700 zł., kiórą chęć kupna 
nająey przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
omisyi licytacyjnej złożyć winni.

Nabywca winien złożyć całą cene ka- 
ina z wliczeniem wadyum w 30 dniach do 
utejszego depozytu sądowego po prawomo- 
ności aktu licytacyjnego i wolno mu zapła- 
ione od tej realności zalegające podatki na 
rachunek ceny kupna zapłacić i zapłatę for­
malnie wykazaną do ceny kupna wliczyć 

Dalsze warunki licytacyjne, akt ostaco- 
yania, tudzież wyciąg tabularny przechowuje 
>ią w tutejszem archiwum, gdzie iutereso- 
rani takowe przejrzeć lub odpisać mogą.

dnia 22 grudnia 1885, o godz. lOtej przed 
j południem odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
| realności 1. k. 246 w m. Skolem położonej,
1 Izaka Mojżesza Birnbauma, tudzież Ohaima

j -----------------  ! Birnbauma własnej, ciała tabularnego nie-
L. 1687. (7296 2— 3) j stanowiącej, na rzecz Mojżesza Klugera i

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- ■ Czarny Hennefeld, celem zaspokojenia pre- 
! dżinie 10 rano w dniach 19 stycznia i 18 j tensyi 800 zł. i 300 zł. w. a. z pn., z tem, 
lutego 1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś j iż ta realność na pierwszym terminie i ni- ] 
dnia 18 marca 1886 nawet poniżej takowej,! żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
licytacya realności 1.36 w Posadowy według Cena. wywołania wynosi 1020 zł.
wyk. hip. 1. 8, Jana Filipa zwanego,, z pod; Wadyum wynosi 102 zł.
Dębiny“ syna Józefa własnej, na rzecz Fi- i Kuratorem niewiadomych wierzycieli
lipa Schwarza pto 6 zł. | jest p. Jakób Krauterbluth w Skolem.

Cena wywołania 210 zł. Bliższe warunki mogą być przejrzane
Wadyum 21 zł. w. a \ w ts. registraturze.
Resztę warunków, akt oszacowania, i ■ C. k. sąd powiatowy

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re- Skole, dnia 30 września 1885.
gistraturza. ___________

Grybów, 16 października 1885. L. 4233. (7567 3— 3)
  C. k sąd powiatowy w Kutaeh ogła-

Ł. 4603. (7742 2— 3) ; sza ninieiszem, że w dniach 17go grudnia
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogla- ; 1885, 21 stycznia i 25go lutego 1886, każ- :

sza niniejszem, że w dniach 17 grudnia dym razem o godziaie 10 rano odbędzie się \
1885, 20 stycznia i 24 lutego 1886 każdym > egzekucyjna publiczna licytacya realności w j
razem o godz. 10 rano, odbędzie się egze- Rożnie wielkim pod 1. k. 4 położonej, ciała j

tabularnego nietworząeej do Mikołaja Bu- 
katka należącej, na zaspokojenie pretensyi 
Mojżesza Śender w kwocie 180 złr. w. a. ' 
z przyn.

Realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową 1580 zł. 
w. a. lub wyżej, przy trzecim zaś terminie 
i niżej tejże za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyj

L. 5495. (7213 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem wydobycia wierzytelności 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
w kwocie 1629 złr 66 cnt. w. a. odbędzie 
się w tymże sądzie obwodowym na dniu 14 
grudnia 1885 r., o godzinie 10 przed połu­
dniem, p-zymusowy jawny przetarg realno­
ści wyk. hipot. licz. 205 miasta Złoczów z 
przedmieściami Szlaki i Gliniańskiem obję­
tej, dłużników Grzegorza i Józefa Osadczu- 
ków własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 5000  
zł. w. a.

Poręczne 250 zł. w. a. —  a sprzedaż 
dopuszczalna i poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Resztę warunków przetargu i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkieh wie­
rzycieli hipotecznych, którzy po dniu 29go 
września 1884 roKu, jako dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego prawa rzeczowe na 
zwyż określonej realności nabyli, albo któ- 
rymby niniejsza, lub późniejsze, w sprawie 
tej zapaść mające uchwały, wcale, łub w 
należytym czasie doręczone być nie mogły 
do rąk ustanowionego już uchwałą z dnia 
15 grudnia 1883 r. 1. 10723 kuratora pana 
adw. dr. Wesołowskiego.

Złoczów, dnia 17go października 1885.

kucyjna publiczna licytacya realności w Ku 
tach starych pod lk. 454 położonej, ciała 
tabularnego nietworząeej do Tymosia Ma­
ksymiuka należącej na zaspokojenie preten­
syi Kozmy Lazorek w kwocie 5 złr. 3 ct. 
w. a. z pn. realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szaeunkową 
140 złr. w. a. lub wyżej przy trzecim zaś 
terminie i niżej tejże za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Akt zastawniczego opisania i oszaco- ______  ł _____
wania tudzież resztę warunków licytacyj-j nych można przejrzeć w tusądowej regi- 
nych można przejrzeć w ts. registraturze. straturze.

Kuty, dnia 31 sierpnia 1885. Kuty, dnia 26 czerwca 1885

L. 11859. , (7749 2 - 3 )
C. k. sąd pow. miejs. de!. S II. we 

Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia przez 
Abla Hochberga wywalczonej sumy 200 złr. 
w. a. z pn. po potrąceniu sumy 69 złr. 50 
ct. publiczną licytację realności Tobiasza, 
Eiiasza i flindy Sary 2 im. Eiehensteinów 
własnej w wyk. hip. 63 gminy Jaryc/.ów 
nowej zapisanej na dzień 26 listopada 1885 
i na dzień 14go stycznia 1886 zawsze o 
godzinie 10 rano w tus. sali rozpraw.

Poręczne 20 złr. Na terminach tych 
można tę realność nabyć za lub wyżej ce­
ny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół oeenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w tus. re­
gistraturze. Kurator niewiadomych wierzy­
cieli jest dr. Lityński.

Lwów, 15 sierpnia 1885.

31. 1480. (7532 3— 3)

iBon @eite beS f. f. ©taatśfjengften*®^ I 
potS ju Drohowyże Werben am 27. ŚłoDcmber
I. Sś. um 10 Utjr. iBormittagS in Lemberg f 
nadjbenannte ®aftraten p lu s  offerertfi Perfouft: j 
Pierrot, Slrbenner, SBraun, 4 3af)re att, 161 I 
ctm. f)oćlj. !
Dahoman, SIraber, iRapp, 7 Saljre aft, 167 
ctm. fjodj.
Pluto, Sippijaner, galb, 9 Satjre alt, 155 
ctm. fjodj.
$t. f. ©taat3=§engften ©epot ju  Drohowyże.

L. 109-3 ‘ ~  (7334 2— 3)
Dnia 16 grudnia 1885, 27go stycznia

L. 4779. (7642 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, iż 
dnia 22ge grudnia, 1885, » godz. 10 przed 
południem odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
realności 1. 43 w Różańce wyżnej położo­
nej, leżącej masy ś. p. Bazylego Jaworskie­
go własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej, na rzecz Mojżesza Klugera celem za­
spokojenia pretensyi 60 złr. w. a. z pn. z 
tem, iż ta realność na powyższym terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

C#na wywołania wynosi 180 zł.
Wadyum wynosi 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Jakób Krauterbluth w Skolem.
Bliższe warunki mogą być przejrzane 

w tus. registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Skole, ania 80 września 1885.

L. 9662. (7610 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomomośei, że w tym­
że sądzie odbędzie się dobrowolna publiczna 
sprzedaż realności w Nowem mieście poło­
żonej, pod 1. k. 31 położonej, do masy spad­
kowej po zm Tekli Łapickiej należącej, dnia 
17 grudnia 1885, o godzinie 10 rano li tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 235 zł. 

Wadyum wynosi 23 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i in­

wentarz spadkowy można w tutejszej regi­
straturze przejrzeć.

Dobromił, dnia 22 sierpnia 1885.

L 109!.  ̂ (7333 3— 8)
Dni* 16 grudnia 1885, 2 i stycznia i 

5go marca 1886, każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa lieyta- 
cya realności pod i. k. 54 w Wituszyńcacb 
położonej, według wyk hip. 1. 105, 106, Ję 
drzeja Kuoikiewicza własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności przemyskiej kasy za­
liczkowej rolników i rzemieślników w kwocie 
85 zł. z pn.

Cena wywołania 1007 zł,
Wadyum 101 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę

L. 8512. (7165 3— 3)
W duiu 20 stycznia, 18 lutego, 24go 

marca 1886, aaźdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w gmachu 
tutejszego e . k. sądu obwodowego przymu­
sowa licytacyjna sprzedaż dóbr Wołcza dol­
na powiatu Staremiasto, Jana i Berty de 
Steinkuhl, tudzież Gizeli z Steinkiihlów Wi- 
ktorowej własnych, na rzecz gal. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego celem zaspo­
kojenia pretensyi 35158 zł. 45 ct w. a.

Cena wywoławcza wynosi 73950 złr.
Zakład 7395 zł.
Gdyby dobra te przy powyższych trzech 

terminach nie n ogły za cenę wywołania 
być sprzedane, natenczas wyznacza się ter­
min do ułożenia ułatwiających warunków 
na dzień 26 marca 1886, godzinę 10 przed 
południem, z tem, iż niestawający wierzy­
ciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą.

Reszta warunsów licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny wolno w tus. registraturze 
przejrzeć.

O tem uwiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby prawa rzeczowe po dniu 17go maja 
1885 nabyli; lub którymby uchwały wcale 
lub w cziisie nie mogły być doręczone do 
rąk kuratora adw. dr. Witza i niniejszym 
edyktem.

Sambor, 28 iipca 1885.

L. 9182. (7579 8— g)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza, że na rzecz Banku hipotecznego 
odbędzie się licytacya realności pod 1. 62 
w Kłomyi położonej, Seliga Scharfa wła­
snej, w jednym terminie 18 grudnia 1885, 
o godz. lOtej rano, w biurze VI, na którym 
realność ta za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania 19232 zł. w. a.
Wadyum 962 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycioli 

dr. Zakrzewski.
Bliższe szczegóły warunków w regi­

straturze.
Kołomyja, 30 września 1885.
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Konkiirsa.
3L 49868. (7748 2— 8)

9Iu§ ber §_erfdj Barrach’fdjett ©tiftung 
ift bont ©tubienjafjre 1885/6 an ein ©tipett* 
bium jaljrltd) 128 ft an arme fiubirenbc 3 §rae- 
liten ju berleiljen. Unter beu SSetoerbern I)aben 
jene, roelcfje mit bem ©tifter tierwanbt, ober 
ou§ ©altjien gebitriig finb, ben SBorjug.

3Dxe Setuerbet unt biefe§ ©tipenbium f)a= 
ben ncbft bem @eburt?= unb bem $>firftigfeit8= 
jeugnifje, fotnie bem £eimatfd)eine aud) bie 
©tubienjeugnifje ber beibett Icfficit ©cmtfter 
beijubringen, unb tuenn fie bie 83ct£)eifung auS 
bem Siitel ber 93etmanbtfcpaft mit bem ©tifter 
anfpredjen, biefelbe in auffteigmber Sinie bi§ 
JU bem ©tifter §erfd) Barr&ch mittelft eine§
m itben DriginalgeburtśSfdjeitten bclegtett ©>tamm*
baumeS nadjjuweifen.

2 )ie fonad) belegten ®efud), ewe(d)e ubri= 
Sens nur bann ber gefe^tiĄen ©tempelpflidjt 
ntdjt unterliegen toenn fie mit einem legaten 
^tmntgjeugniffe belegt finb, finb bis 20. £>e* 
jember 1885 bei ber t. t. nb ©tattfjalterei ju 
iiberreidjen.

SBien, 28. Dctober 1885.
SSon ber f. t. no. ©tatt^atterei.

Termin do wniesienia zarzutów w y­
znacza się do 4 grudnia 1885 a termin do 
rozprawy nad takowemi ua 7 grudnia 1885 . 

Stanisławów. 17 listopada 1885.
Bertom.

L. 2782. ,(7721 8 '  p
Celem obsadzenia oprożmonej posady 

sekretarza rady przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie a względnie przy innym 
sądzie kolegialnym opróżnić się mającej, 
rozpisuje się konkurs. ,

Ubiegający się o tę posadę m?J% 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w dniach 14 iflh ^ezydyum  c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 18 listopada 1885.

L. 64888. 7 ~ . (7785 1 - 3 )
W celu nad-.nia oprożnionego z począt­

kiem roku szkoluego 1885/6 jednego^stypen- 
dyum z funduszu naukowego na 105 z~ ; ^  
a. rocznie, przeznaczonego dia młodzieży 
ruskiej narodowości, oddającej się naukom 
na wydziale prawniczym lub filozoficznym c. 
k. uniwersytetu, rozpisuje się konkurs do 
dmą 30go listopada 1885

Ubiegający się o to stypendyum mają 
przedłożyć swe podania w przeciągu termi­
nu konkursowego do c. k. Namiestnictwa za 
pośrednictwem przełożonych gron profeso­
rów i dołączyć do tych podań metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo dojrzałoś­
ci nakoniec dowód frekwentaeyi i aplikacyi 
co do nauk, które obecnie na c. k. uniwersyte­
cie odbywają.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 października 1885.

■883.
^ ’K IfŁAH Hd^AHA ©Il©p©}KN{H©H C'K 

HdTKC>A\'k UlKÓdhHOrC P©kS 85/6 OĄNOH
0 i uiuhąYh 3 ’k ^cmAd naSKOKOro ha 105

P- u. d. pÓMHO, npil3 HdMfH0l’0 AAA « « -
AfJKU piScKOH Ndp©AN©CTH, OTĄdlOHOHCA

1 K'ł,V'^  Hd KklĄ’kA'k npdl5HinÓAl'K dli©
B- K. ©yHHRfpCHTfT#, p©3 ‘ 

Ad 1 88^  KCHKBpC'K AO AHA 80 AHCTCIld-

w ^ V K'brdio«iń ca o cfh> cTnn«HA|W'M‘1" 
m . „o nP£AAonyiTii ck©u ri©AdiiA k'u np©-
<wtcTMKHn.n8PCC,R4,̂ ° A* ""  Kt Na‘'t CKd 34 ll©r(pfA KHHTK©Ark A*9™ ’

_ KPSn;ud np©<^fc©p©B’K H llpHAtiMHTH
A cH pv n©AdHa AirrpHKS rpfijitHA, celi-
A tn R© ©yc©>K(c'i-K4, c k ^ a o r tk ©  3p kd©e-

J HdK©HEI(R ACItd.U-k <̂ pEKK(HlO'll M dlld'k'
dl(IH l|JO A<© NdSK-K, K©T©pO TflHpk Ud

K ®VHHBipCHT«T-|ł ©TKSGdlOT K-
- K H- K. NdA\’kcTHHllTKd

Akkok-k, a h a  <19 7 K © k t h a  i 8^ .

L. 3 18° 1. 6
, , K O N K U R S

na posadę ekspedyenta p rzy c . k. urzędzie po­
cztowym  w B ogum iłow icach  w 
Brzeskim za kontraktem służbowym T  kai- 
cyą w kwocie 200 złr. rocznym i pJbora-
S :/ 7 / ? , złr- kancelarnyjnego
60 złr. dodatku na ekspedytora 120” złr. i 
wynagrodzenia 400 złr. za dziennie trzy 
razowe jazdy posłańcze do dworca kolei. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
z erech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i 

egrafów we Lwowie.
Lw ów , dnia 18 listopada 1885.

Upadłości.
(7724 3 — 3)

Do dodatkowej likw idacji wierzytel­
ności konkursowych' Beili Spiegel, odebra- 
ni a przysięgi m anifestacyjnej od krydaryuszki 
• ara<iy nad szybkiem zrealizowaniem roa- 
i‘* u ™asy wyznaczam termin na dzień 20 

stopada 1885 o godzinie 9 /rano w mojem 
turzei na który interesowanych wzywam. 

Hnsiatyn, dnia 12 listopada 1885.
. sędzia w H usiatynie jako ' komisarz 

konkursowy.
* 5° k  .    (7762)

Wpi«« ° misarz . konkursowy masy Oskara 
, i U vi*daima wierzycieli, że projekt re- 

P yeyi U zawiadowcy masy p. Kopacza w 
wtantsławowie przejrzeć lub odpisać mogą.

L. 17700. (7757 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Jana 
Zabierowskiego iw Jaśle zamieszkałego, a 
to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jako też do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Głoszkiewicz c. k. sędzia powiato­
wy tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. 
adwokat dr. Bieńczewski w Jaśle.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna 
cza się posłuchanie na dzień 3 grudnia 1885, 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
komisarza konkursowego, na które stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami r o ­
szczenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wyloezonemi były, 
powinni takowe do dnia 3 lutego 1886 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw, tamże za­
grożonych, w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w ’ dniu 3 lutego 1886, o godzinie 9 
przed południem odbyć się mającem, do 
hkwidacyi i do uporządkowania podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter­
min do zawarcia ugody w §. 68 u. k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wieizyciele niniejszemzawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta 
nowczo iune osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalszo ogłoszenia w toku tego postę 
powama konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowski eu 

W Tarnowie, dnia 19 listopada 1885.

L. 399. (7758)
Kom:sya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Mielcu urzędująca zawiada­
mia, iż na dniu 1 grudnia 1885, rozpoczy­
na dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntowej dia gminy kata- 
gira I-tej Borowa z miejscowością Gizowa.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w ur;ęd«eh gminnych.

Mielec, 19 listopada 1885.

.Doniesienia prywatne.

Układ fortepianów
$7. KOJKA M U Z Y C Z N A

□ Ł -  33M L J 9L . JO&
w R y n k u  1. 9 , I. p ię tro .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauka śpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwaraneyą z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
ra ty  m ie s ię c z n e  od 15 a łr . —  Sławne or­
gany amerykańskie. (4968 44 — ?)

U zn a n ą  p o w & see lm ie  
n a j le p s z ą

U l  £  »  ■ ,• %

do zapuszczania p o d ł ó g
p o l e c a j ą

w e  L w o w ie .
Odsprzedającym dajemy odpo- 
wiedni rabat. (771tf a_ 2)

0000*000000
najprzedniejsze kuracyjne

WI N O G R O N A
J F e s l a w s k t e

najstaranniej opakowane w  ko­
szykach 4, 5 do 7 kilowych 

codziennie świeże otrzymuje 
i poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

(5800 2 5 -? )

0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0
ifle Pnrgatif-Chaibard

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Paoa C  H l U S f l l P  * Paryżu p
W skład których wchodzą wytgeznie Hf 

’■ rośliny i kwiaty, iĘj 
stanowią środek "fe 
przeczyszczaj (tcy, .j  ̂
najprzyjemniejszy ®  
i najtańszy. Os-> -.jj| 
by, bez różnicy j&. 
pici i wieku. ru«‘ Kf

  gą go zażywać |j5
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła 
twiajg. Własności te sprawiają, że użyci, 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : sawrotoi;, 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serce, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodnym z zafleg 
mienia kiszek lub żołądka.

Y e  LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, WEWIORSKIEGO, dawniej Nablika 
i KRZYŻANOWSKIEGO. [64-59 6 - ? ]

SRr. 25486/IY.  ̂ (7782 1— 2) _ L. 25486/ VI (77S2 1 -2 )
k. t. ^Betvtc6§s j C . k. Dyrekeya ruchu

ttim  in Lemberg. we Lwowie.

księgi gruntowe, j lu nk iad lU tlfl. { O g ło s z e n ie .
. ci -nw /mnt.a. i y 1 _ _____L 6877. (7769)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Krakowcu oznajaiia, że projekty 
wykazów hipotecznych dla gmin katastral­
nych Szczepłoty i Bu omierz wyłożyła w 
sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów możaa przed komisarzem wnosić 

: do dnia 28 listopada 1885.
Krakowiec, 18 listopada 1885.

L. 6376. (7768)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Krakowcu wyłożyła w sądzie 
projekty wykazów hipotecznych dla gmin 
katastralnych Sesnerówka i Wulka rosnow- 
ska do powszechnego przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów wnosić można przed komisarzem 
do dnia 26 listopada 1885.

Krakow iec, 18 listopada 1885.
L 6375.   (7767)

Kom isya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego) w' Krakowcu oznajmia, że projekty 
wykazów hipotecznych dla gm iny katastral­
nej Przedborze w yłożyła w sądzie do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów można wnosić przed komisarzem 
Jo dnia 27 listopada 1885.

Krakowiec, 18 listopada 1885.

L. 6374. (7766)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Krakowcu oznajmia, że projekty 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Lubienie wyłożyła w sądzie do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów można przed komisarzem wnosić 
do dnia 30 listopada 1885.

Krakow iec, 18 listopada 1885.

L. 6373. (7765)
Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­

towego w Krakowcu oznajmia, że projekty 
wykazów hipotecznych dla gminy katastral­
nej Hruszów wyłożyła w sądzie do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
wykazów można przed komisarzem wnosić 
do dnia 1 grudnia 1885.

Krakowiec, 18 listopada 1885.

L. 77. (7807)
Dochodzenia hipoteczne celem założe­

nia księgi gruntowej dla gminy kat. Różan­
ka rozpoczną się 30 listopada 1885.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w tejże gminie.

Frysztak, 18 listopada 1885.

Siefermtn t>mt $vurffortctt.
® ie  Siefcrur.g ber im  § lm t*6ejitfe  ber 

f. f. @ifenbat)n= łftftriebg SDireetion L e m b e rg  
erforbetlid jen im  internen D i  nfte ber 
benualtung , itidjt alg gtreng berrcdjeitbar 
crflarten  ńK anipulationg’  2)rucfforten, barni 
(Soiitejarbeiten unb $unbm ad)ungett famm t 
p a p ie r  unb iSud)btnber= S lrbeitiuub  im  flffen* 
łltĄ en  D ffertloege an einen gceigneten Unier= 
neljmer, toelcljer fid) nber bie 5(ngfuł)rnng ber= 
artiger grójjerer iiieferungen anźjjuweifen ber- 
m ag, a u f bie S)auer ber Safjre 1886, 1887  
unb 1888 m it ber Slłafjgabe bergeben, baj) 
ber betreffeube łiiefernngg* iBertrag fttr ben 
g a fl, alg er n id ji b i»  gum 21bfd)Inffe be^ 3. 
© otariju arta les beg legten Slertragg^ S a b /fg  
bon einer ober ber anberen © ń tc  gefuubift 
rairb, a ig jtillfdjm eigciib auf je (Śin toeitercS 
S a l)r  berlattgert gu gelten l)ut.

S ie  beguglidjeu alfgem einen unb 
fen Slieferungg* śBebiugittffe, folu iebie goru iu *  
larieu  ber Sjketgiabellen, ui-.ldjf ileętere tjhf' 
fid jd id i eiueg bon beu bariu  augefefjtfu iflrei- 
ftn  ju  geiodfjrenben porgentualen Diadjlaffeg 
ober ju  benielben beanipruchten 3 ń f ^ a 9f-8 
feiteug beg jDfferenteu augjufuHen finb, fonncii 
bon  tjeite an, bci ber £. i. ©ifenba&n-- Sie- 
iriebg © irec tion  in  L em b erg  ober au Ą  in  
W ieri bei ber f. f. ©eneraU  ® ircctibtt ber 
ijftcrr. ©taatgbatjnen (S?lbińeilung 6 a ) im  2lb- 
m inistratinugo ©cbćinbe (f$«n l)a it§  —  © Ą 5 m  
brunucrftraffe 9iv. 6 ) eingefeljeu unb behobcu 
metben. ® te anf bie Uiberna^me biejer Siefe 
ru iig  fReflefiireuben, łberbenhigbefbuberg barauf 
aufm ertfam  gemadjf, ba^ ber S crfa n bt ber 
S jrnd forten  biiefte  an bie e in jtlncn  SDicnfG 
ftellen bnrc^ bie, bie S iefernng erftcfjeube 2>rn- 
eferei ju  beiuerfftclligeii ift mtb bie Seijtrrc 
ba^er enfp- ed)enbe, in ben £tefcruitg§* ® eb im  
guiffen nafier be je i^ n et IBorratńe, fa r w e lch e  
keine- b o so n d e re  Verg.iit.ung ge le istet w ird, 
gu fjalten Ijat.

® ie  gefiegelten D fferie fam m t anggc= 
fiillten fpreigtabetten, roeld)e per 23ogen m it 
5 0  fr. geftempeft, fow ie mit ber S iu ff^ r ift : 
„D fferte  ju r  fjieternng bon 2 )n (d for ten “  ber* 
fefjen fein mn^en, unb m el^e. bte nnterfd)rie* 
benen ebenfallg m it 50 fr . per iBogen geftem* 
pflten , aflgem einen nub fpcjiellen S ifferm igg - 
18ebingniffe betjnlegcn finb, finb bń* 5teu SDe- 
jem ber 1885, 12 LXC;r jOiittagg bei ber gefer* 
tigten f. f. (Sifenbafin- iBełriebg* © irection  in 
L e n ib e rg  etnjureid)en.

L em b erg , am 20 ffiobember 1885.
&  f .  © i fe u b it ^ n  s 

^ t r e c t i o n *
(9 ład )bru d  w irb  nic^t ^onorirt).

/D o s ta w a  d r u k ó w .

Dostawa potrzebnych dla c. k. kolei 
pastwowych okręgu Dyrekcyi Lwowskiej 
druków (z wyjątkiem druków prowadź .nych 
w ścisłej ewidencji) łącznie z papierem i 
robotą itroligatorską zostanie oddaną w dro­
dze publicznej licytacji odpowiednim przed­
siębiorcom, mogącym się wykazać wykona­
niem większych tym podobnych dostaw — 
na okres lat trzech, to jest na rok 1886, 
1887 i 1888, z tem nadmienieniem, że za­
warta ugoda w razie, gdyby nie została wy­
powiedzianą z którejkolwiek strony w ciągu 
trzeciego ćwierćrocza ostatniego roku, obo­
wiązywać będzie na iok dalszy bez osobnego 
formalnego przedłużenia umowy.

Odnośne warunki dostany, jakoteż for­
mularze cenników, które wypełnić należy 
co do ofiarowanego opustu, lub co do żąda­
nej nadwyżki w procentach wyrażonych, 
mogą być przejrzane od dnia dzisiejszego u 
podpisanej Dyrekeyi ruchu we Lwowie, albo 
też u c. k. generalnej Dyrekcyi austryackb-h 
kolei państwowych (oddział 6a) w Wiedniu 

1 (gmach agrainistracyiny Schónbrunnerstrasse 
* Nr. 6).

Zwraca się uwagę reflektujących na 
objęcie tej dostawy, szczególnie na wa:u- 
nek, że obejmująca dostawę drukarnia obo­
wiązaną będzie wysyłać zapotrzebowane druki 
wprost do poszczególnyych stacyi i utrzy­
mywać w skutek tego odpowiednie do po­
stanowień w warunkach bliżej określone za­
pasy druków, bez osobnego wynagrodzenia.

Oferty wraz z cennikami należycie wy- 
pełnionemi. tudzież ogólnemi i siczegóło- 
wemi warunkami przez oferującego podpisa- 
nemi, opieczętowane ' w napis: „Oferta na 
dostawę druków“ zaopatrzone, mają być 
wnie>ione najpóźniej do dnia 5go grudnia 
1885, godziny 12 w południe u podpisanej
e. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Oferty, jakoteż wszystkie załączoiid o- 
stemplować należy marką 50 centową od 
każdego arkusza.

Lwów, dnia. 20 listopada lg85
C . k. Dyrekeya rucliu kolei 

państwowych.
( Przedruk nie będzie płacony.)
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wszelkie przybory do
tłi m  n * - s  » * .

Szkiełka do .Lamp
(C y lin d ry ) 1 sztuka -4 c e n ty

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1  s z t u k a  1 ©  c n t .  i 1 3  c n t .

&.r.
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Obiady warszawskie.

Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 
w restauracji mojej wyłącznie „ o b i a d y  
w a r s z a w s k i e 1' p o  4 0  c n t .  składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 
zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona­
mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 złr. 
Również wydawane będą kolacye mięsne (10 
potraw do wyboru) p o  2 0 c n t .  Także przyj­
muję abonentów do domu. —  Polecając się 
łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 

Szymon Fedorowicz, ul. Dominikańska 1. 2.
(7232 10— 15)

Zarząd masy krydalnej
L ip y  itegm an a

ogłasza niniejszem, że towary bławatne, do 
tejże masy należące, w drodze licytacyi o- 
fertowej za gotówkę sprzedane będą.

Chęć kupienia mający, zechcą pisemne 
oferty swoje, należycie ostemplowane i we 
wadyum 10°/0 ofiarowanej ceny kupna zao­
patrzone najpóźniej do dnia 30 b. m. o go­
dzinie 5 po połudn. do podpisanego wnieść 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 b. m. 
o godzinie 6 po południu do czego podpisa- 
ny pp. oferentów zaprasza.

Wydział wierzycieli zastrzegł sobie 
prawo zatwierdzenia ofert.

Spis towarów, sprzedać się mających, 
oraz warunki sprzedaży w kancelaryi pod» 
pisanego podczas godzin kancelaryjnych 
przejrzane być mogą, gdzie pp. oferentom 
wszelkie bliższe informacje udzielone będą.

Na listowne zapytania odpowie podpi­
sany bezwłocznie.

Skład towarów znajduje się przy ulicy 
Lwowskiej 3 i tam codzień od 11 do 12ej 
oglądanv być może.

W  Tarnowie, 20 listopada 1885.
Dr. Adolf Ringelfieim 

0 1-2) adwokat krajowy.

ECZEitwysy yka, pn-yszcze, strupy,  ̂
krosty, czerwoności, ¥  

wyrzuty na częściach ciała 
; porosłyckwłosar.ń, hemoroidy. swędzenie chroniczne ^
i leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI5  

(Pommafle (Il!niiatillll8)przygotoivanę przez Pana MOU LI N 
aptekarza, 30, ulica Louis-le-Urand, w Paryżu.

W  Lwowie, w aptekach PP- Mikolascha i 
W ewiorskiego; w Krakowie, w aptekach PP. 
Traucziuskiogo, liedyka i Wiszniewskiego.

R u d a p e s g t .

41/,
41/*
41/.

Winogrona kuracyjne

złr. 1.60 
złr. 1.45

złr. 1.80 
złr. 1.45

złr. 1.70 
złr. 2.80

kl. najcelniejszych . , złr. 2.—
kl. celnych . . . .  złr. i .90
kl. Pigwy . . od złr. 1.90 do 2.20

P o w id ła  
44/10 kl. powideł najcelniejszych 
44/I0 kl. powideł celnych

Ś liw k i su szon e  
48/l0 kl. śliwek najcelniejszych .
48/i0 kl. śliwek celnych

W isz n ie
5 kio. suszonych, franco
6 słoików kompotów „

S ło n in a
48/l0 kl. wędzonej 
48/10 kl. białej . . . .
49/10 kl. paprykowanej .
48/i„ kl. sm a lc u  w blaszanee .

K a w a  
48/10 kl. najcelniejszej .
48/I0 kl. celnej . . . .
3'Za kl. marmol. morel.
4 ^  kl. makaronu 
jako i inne towary podług cennika wysełam.

T o m a s z  G a r o w ic z .
T l i .  K ir a ly n tc z a  3 3 .

__________________________________ (6585 14-15]

4 0  la t g w a r a n c ja

J^ortepiaity
słynnych firm: F r i lz s , C liy tra czk a , H a m ­
b u rg era  i innych, utrzymuje na składzie i sprze­

daje n a j t a n i e j  
- A * .

Lw ńw , u l. A k a d e m ic k a  1. 3 6 ,
(7665 5 -6 )

K a le n d a r z

złr. 3.40 
złr. 3.30 
złr. 3.50 
złr. 3.50

złr. 8.70 
złr. 6, 8.— 

złr. 4 . -  
złr. 2.20

szybko, bez przerwy zatru 
dnienia i pod najściślejszą dy­

skrecją, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n ie  s z k o d l iw e j  metody, wszelkie

Gruntownie,
skrecyą, leczy wedle 
dnym kierunku n i e

” ... “ 4”  'I-iA — ...   . ^horoby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości,
1 S2y P1" słabienia siły mężności, zakaźne i hataralue upławy, 

•7 , v  szący, pracujący w patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d.
pulaoyi rachunkowej, poszukuje zajęcia od 

uzinj 3ciej po południu do 7mej wieczorem. Adres 
S . D ,  J a n o w s k a ,  1. 8 .

g p e cy a lista  ch oró b  ta je m n ic zy c h

w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po -5 kilgr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
5 złr. drugie 5 złr. 50 cnt. Zarząd 

dóbr Sio w esioł©  „koło S tr y ja . (6172 31— ?) ■

i. D. Kurpiel, przy ulicy Wałowej licz. 3 we
Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed, od 2 do 5 po południu. jgST‘ Zamiejscowym 
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskreeyonainy. 
_______________________________________ (5653 26— ?)

powieściowy

R o c z n ik  sze sn a sty , jest najobfit­
szym i najdokładniejszym  kalendarzem in­
form acyjnym  i wyszczegóiuia się od poprze­
dnich roczników tem, iż posiada bardzo do­
borow ą część pow ieściow ą, humorystyczną, 
statystyczną i gospodarską.'
C en a 5 0  Ct., z przesyłką pocztową 5 5  ct.

jeżeli kwota nadesłaną zostaje.
Do nabycia u nakładcy L e o n a  B o d e k a , 
1. 18, ul. Ormiańska we Lwowie, oraz w księ­
garniach i handlach na prowincji. (7754 1-6)

J. W a l la c l  i Syn
H 19T D E Ł  S IJ K IA

i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h

we LWOWIE, f  Ryniu doiI 1- 33.
Z a ło ż o n y  w r o k u  1841 ,

poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na m ę sk ie , d a m ­
sk ie  i d z ie c in n e  u b ra n ia  i to po 

c e n a c h  b a rd zo  przystępnych, n. p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko­
ści 135°^. — Loaonów od 1 złr. 20 ct. za­

cząwszy, 75°/m. szerokości n a  b n r k i. 
P o d sz e w k i w kraty pod burki po 90 cnt. 

135°/m. szerokości etc. etc. 
Zsmówienia z prowineyi tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

_ _ _ _ _ _ _ ^ ^ _ ^ [ 5 9 4 5  3 T ^ ^
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N A F T Ę  K R A J O W Ą
najlepszego gatunku, wysoko-stopniową, bezwonną,

dostać można
we wszystkich moich 14. składach zaopatrzonych moją firmą, 

również ta n io  i prawie po tej sa m e j c e n ie , po jakiej sprzedają inni kupcy n a ftę  r o ­
s y js k a , nisko-sto]»niOfri$, a wydającą c ie m n e  światło i k o p c ą c ą .

Wszyscy h a n d e łe s y  chcąc swój lichy towar, po lepszej cenie zbyć zwykle podszywają 
się pod moją znaną firmę, zapewniając, iż naftę, którą po domach obnoszą, li ty lko odemnie na­
bywają i takową jako naftę mego wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedają. Zatem w moim 
interesie, jak również w interesie Szanownych konsumentów chcących mieć dobre i  bezpieczne 
światło, zmuszony jestem niniejszem zwrócić uwagę Publiczności, iż nigdy z przekupniami, a tem 
mniej z włóczącymi się po naszem mieście dom okrążcam i, wykonywująeemi pokryjom o i  niele­
galnie surowo wzbronioną przez władzę sprzedaż palnych materyałów, haudlowycli stosunków 
nie m iałem , a tem mniej teraz do rosprzedaży mego doborowego towaru ich wstrętnego pośred­
n ictw a nie używam, gdyż moja nafta szerszej Publiczności ze swego dobrego światła jak naj­
lepiej znaną.

Kupującym na raz większą ilość opuszczam znaczny rabat.
Ktoby atoli tutaj w mieście większej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, otrzy­

ma za któremi kupioną D»ftę c z ę ś c i o w o  w każdym moim sklepie odbierać może.
Na p ro w iu cy ę  «*ysyłism  2 r^zy tygodmowo za  p r z e k a z e m  do każdoj Btaeyi ko­

lejowej naftę po cenach zn a czn ie  z n iżo n y c h .

N r. 25805/Y . Towarzystwo

kolei źelaz. Lwowsko-
c. k. uprzyw. (7786)

Czerniowiecko-Jasskiej
Dostawa węgla kamiennego i kusu.
Na rok 1886 rozp isu j się w drodze ofert dostawa:

10006 ton węgla kamiennego dla parowozów,
500 „ „ kamiennego kuźniczego j
170 „ koksu.
Oferty, należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa­

trzone w napis:
„Oferta na dostawę węgla" należy wnieść najpóźniej do 

dnia 5 grudnia r. b. godziny i i  przed południem, u głównego 
Zarządu w Wiedniu (L Elisabethstrasse 9), komitetu zarzą­
dzającego w Bukareszcie albo też w Dyrekeyi ruchu we Lwo­
wie lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścic

U u l i c a
Piotr Miączyński,

S y  k  & t  u  s  k  a  1.  4 7 ,  w e  L w o w i e
J 7 6 6 6 _ 2 -3 )

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L ,  KATARY  
K A T A R Y  pie™ i “ ni0 SUCHOTY, Astmy

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL UWONSKICH
(GOUTTES LIYONIENNES)

Z  Kreozotu drzewa hukowego, Smoły Norwegslciej i Balsamu Tolutańekiego
t r c u e t t e - p e r r e t

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany i 
przez znakomitości lekarskie jako'jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, 
aie go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach.
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy Stęmpeł franentkingo Rządu na każdym flakonie.

Dostać można we Lwowie w aptekach Pp Minoiascha, 
newskiego W  Czernioweach w aptece G-nliehowskiego,

Wewiorskiego, dawniej Nahlika i Krzyża- 
5729

przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadyum w

J a n  I h n a t o w ic z

wysokości 5 prc. wartości ofiarowanej dostawy.
W  ofercie należy przytoczyć dane, odnoszące się do war­

tości opałowej węgla, jak .również wymienid źródło i pocho­
dzenie tych danych.

Warunki dostawcze mogą byc przejrzane w biurach za­
rządów materyałami w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jas­
sach, lab też, za uiszczeniem pocztowego, przesłane na 
wskazane miejsce.

Oferty, wniesione po upływie oznaczonego czasu, lub też 
nie odpowiadające warunkom niniejszego ogłoszenia, nie 
będą wcale uwzględnione.

Wiedeń, w listopadzie 1885.
M ad a zaw iad ow cza*
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n a jp r z e d n ie js z e  p e r fu m y , w o d y  t o a le t o w e

[»]
[«

Flakon 2 złr. I
powszechnie uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, orzeź- 
wiająoego i długotrwałego zapachu, do skraplania sukien, chustek 

— Flakonik mniejszy 80 et,, wi kszy 1 złr. 50 et.
odznacza się md/,wyczaj przyjemnym kwiatowym zapachem. 
Fbkouik mniejszy 95 et., większy 1 złr. 80 ct.

Woda lewandowa

w
podwójna i w od a łew an dow ©  - a m b r o w a , są po­
wszechnie używane do rozpylania w salonach dia swojego przy­

jemnego, miłego i łagodnego zapachu Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.20.
w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. Flako­
niki po et. 15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,
f  b » lC ^  ® « *  ®  ~ yj|

P f i p f i i m U '  jaśminowe, fiołkowa, r ó ż a n a ,  rezedowa, konwaliowa , Ylang - Ylang, Opopenar, r .4 
r t ć l  l U l l i y .  Joekey Club, heliotropowa, Ess Bouąuet, piżmowa, MUlefl«urg, i t. p.

Flakoniki po 25, 40, 75 et., I złr. 1 50 i t. d.

Perfumy królowej Marysieńki.
Woda lwowska,

i rozpylania w salonie.

Woda warszawska
iKi

Wody kolońskic
[Al Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ul. Kopernika 1. 3, 

hotel Europejski i ulica Halicka róg W ałowej. W  Krakowie Sukienniceróg W ałowej.
2, —  oraz i 

rzędnych sklepach i aptekach.
[ft] 1. 20. W  Ćzeraiowcach Rynek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo-

% drukarn i W t. Ł o z iń sk ie g o  ul. C zaru  “ cłŁieg °  L dom  W ern era . (Z a rzą d ca  W ła d y s ła w  J. W e b e r) Papier z c . k, o

(7156 2 —?) [♦ ]
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